
700 tys. robotników
strajkuje w Japonii

Jak donosi agencja AFP, dnia 7 czer­
wca wybuchł w Japonii strajk 700 tys 
robotników. Strajkujący protestują prze­
ciwko reakcyjnym projektom ustaw, za 
pomocą których rząd Yoshidy pragnie 
zdławić ruch robotniczy, a także prze­
ciwko ograniczaniu praw związkowych.
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Na cześć Zlotu

Rząd francuski zamierza 

oddać I. Duclos 
w ręce trybun iłu wojskowego

PAR)Ż (PAP). Jak podaje dzien­
nik ..LHumaiiite", z doniesień wiary 
godnych źródeł wynika, że rząd 
francuski zamierza oddać sekretarza 
FPK Jacques Duclos w ręce trybu­
nału wojskowego i wysunąć przeciw 
ko niemu nowe oskarżenie „o za­
mach na bezpieczeństwo zewnętrzne 
państwa".

Adwokaci Duclos opublikowali w 
„L'Humanite" list otwarty pt. „Pi- 
nay, Brune i Martineaud-Depłat dep­
cą ustaw) i konstytucję". List de­
maskuje bezprawność przeprowadzo­
nych aresztowań i rewizji.

Zgodnie z doniesieniami „Com- 
bat“, dnia 5 czerwca w więzieniu 
..Fresnes" rozpoczęło się śledztwo 
przeciwko 18 uczestnikom demon­
stracji protestacyjnej, jaka odbyła 
się w związku z przyjazdem gen. 
Ridgway *a do Paryża. 4 aresztowa­
nych patriotów oświadczyło, że o- 
głoszą głodówkę na znak protestu 
przeciwko ich bezprawnemu aresz­
towania.

ROK Vin (1952) Niedziela, Poniedziałek, 8/9 czerwca

Uaktywnimy swój udział 
w ruchu obrońców pokoju 
w odpowiedzi na prowokacje imperialistów 
Całe społeczeństwo podejmuje zobowiązania h0W8 Zw,Ciąstwo Kraju Rai 
na rzecz wzmożenia kampanii Cymliańskai z* Ba ■ firM 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich rozpoczęła produkcję

Nr 137 (2326)

Załoga Zgierskich Zakładów Prze 
myslu Bawełnianego im. Stu Po­
ległych rytmicznie mykon-uje mie­
sięczne plany produkcji Plany 
miesięczne m pierwszym kwartale 
zostały wykonane w 101,2 proc., n> 
kwietniu ro 101,1 proc., m maju ro 
102 proc.

Na zdjęciu: ZMP-ómki — Cze­
sława Andrzejczak (córka mnio- 
rolnego chłopa z gromady Smołice 
pono. Radorzemice) Janina Kas­
przak i Leokadia Marczak dla 
uczczenia Zlotu podjęły zobowią­
zanie przejścia na pracę systemem 
trójkowym.

(Foto — CArj

Chłopi o wizycie w ZSRR

Terenowe Komitety Obrońców Pokoju od duiszego czasu rozwijają 
szeroką akcję odczytową, zapoznającą mieszkańców miast i wsi z 
aktualnymi wydarzeniami międzynarodowymi. Tematem ostatnich od­
czytów, wygłaszanych przez działaczy ruchu obrońców pokoju — lite­
ratów, publicystów, dziennikarzy, jest zbrodniczy układ ogólny" im­
perialistów z neohitlerowcami z Bonn. Odczyty, odbywające się przy 
wielkiej frekwencji najszerszych rzesz społeczeństwa, stają się mani­
festacjami na rzecz poparcia dusznych postulatów patriotów niemiec­
kich. walczących o Niemcy zjednoczone, niepodległe, demokratyczne 
i pokojowe.

Dnia 5 czerwca br. powróciła ze 
Związku Radzieckiego 180-osobowa 
wycieczka chłopom polskich, któ 
ra zwiedzała przecz kilkanaście dni 
kołchozy i zapoznała się z życiem 
i praca kołchoźnikom oraz ich wiel 
kim osiągnięciem zespołowej gos­
podarki.

Na zdjęciu Antoni Kujawa soł­
tys gromady Gruczno w roojewódz 
troie bydgoskim i Aleksander 
Okarma, przewodniczący spółdziel 
ni produkcyjnej we rosi Wesoła w 
poro. Gorlice w rozmowie z Pre­
mierem Józefem Cyrankiewiczem 
w czasie spotkania z uczestnikami I 
w Prezydium Rady Ministrów.

(Foto - CAF)'

Na prelekcjach organizowanych • 
przez ruch obrońców pokoju na Wy­
brzeżu często wywiązują się dysku­
sje, na których robotnicy, chłopi i 
pracownicy umysłowi piętnuję im- 
periahistyczne plany retniiUbtiaryzacji 
Niemiec Zachodnich. W klubie robot 
niczym w Gdyni na odczycie zebrało 
się okoto 600 osób. Oklaskami powi- i 
tali zebrani wystąpienie Józefa Ttu- 
kana. który wykazał, że w odpowie­
dzi na prowokacje imperialistyczne 
całe społeczeństwo nasze odpowie 
uaktywnieniem swego udziału w ru­
chu obrońców pokoju.

Zobowiązania na rzecz wzmoże­
nia kampanii przeciwko remikta- 
rzacji Niemiec Zachodnich podjęli 
również aktywiści ruchu obroń­
ców pokoju na zebraniach w ro­
botniczej dzielnicy Gdyni — Wzgó 
rze Nowotki, w Ottowie. w Ciso­
wej i w innych dzielnicach.
W Łodzi odbyło się plenarne po­

siedzenie łódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, na którym zebrani wy- 
słuchaili referatu na temat podpisa­
nia agresywnego „układu ogólnego". 
W dyskusji zabierała głos wybitni 
działacze ruchu obrońców pokoju z 
terenu Lodzi. Rektor Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej prof, dr Remigiusz 
Bierzanek podkreś-M w czasie dy­
skusji, że prowokacyjny „układ 
ogólny" jest metryką odrodzenia 
Wehrmachtu hitilerowskiego.

Naszą odpowiedzią na zawarcie 
tego układu wojennego — oświad­
czył mówca — będzie wzmocnienie 
i zacieśnienie więzów przyjaźni, łą­
czących nas z obozem pokoju, a 
zwłaszcza z jego ostoją — Związkiem 
Radzieckim.

Radosna wieść obiegła latem bły­
skawicy cały Związek Radziecki. 
Cymllaóska elektrownia wodna — 
wielki obiekt hydrotechniczny na 
brasie wcćżańsko-doóśkiego szlaku 
wodnego — rozpoczęła produkcję. 
Stacje pomp na kanale Wolga-Don, 
śluzy. systemy irygacyjne i zakłady 
przemysłowe znajdujące się w stre­
fie kanaru otrzymały pierwszy prąd 
z

60 milionów egzemplarzy 
w 80 językach — 
wydano dzieła Puszkina w ZSRR

W dniu 6 czerwca br. naród radziecki 
obchodził uroczyście 153 rocznicę urodzin 
wielkiego poety rosyjskiego — Aleksan­
dra Puszkina.

W Moskwie odbyło się uroczyste od­
słonięcie tablic pamiątkowych na do­
mach, w których mieszkał i tworzył 
Puszkin. Jedna z tablic pamiątkowych 
odsłonięta została przy ul. Stankiewicza, 
gdzie po raz pierwszy Puszkin spotkał 

 się z Adamem Mickiewiczem. Na tablicy
pamiątkowej odsłoniętej na domu przy 
Kriwokolennym Pierieulku znajduje się 
napis głoszący, że w domu tym, w miesz 
kaniu poety D. Wenewitynowa Puszkin 
czytał w 1826 r. swego „Borysa Godu­
nowa". Na placu im. Puszkina, w samym 
centrum Moskwy, wznosi się piękny pom 
nik Aleksandra Puszkina. Tysiące ludzi 
przychodzi tutaj, aby złożyć hold swe­
mu wielkiemu rodakowi. Przed pomni- 

.układu ogólnego" i kiem złożono w tych dniach liczne wień- 
ce.

 _ ; _ chwilą! w ZSRR dzieła PiJszkina wydawano 
wejścia w "życie tego układu, utraci przeszło I6oo razy w bo językach, w łącz- 
moc obowiązującą w Niemczech Za- nym nakładzie 60 milionów egzemplarzy, 
chodnich proklamacja sojusznicza I 
nr 2. ’

Proklamacja ta stwierdzała, że 
rozwiązane zostają i zakazane partia 
hitlerowska (NSDAP) oraz gestapo i 
formacje SS, SD i SA wraz ze wszyst 
kimi stowarzyszeniami militarystycz- 
nymi. Tym samym — ,ak pod­
kreśla agencja ADN — partia hitle­
rowska i wspomniane organizacje 
odzyskają legalne podstawy istnie­
nia.

Równocześnie wysocy komisarze 
trzech mocarstw zachodnich przy- 
rzekli unieważnienie dotychczaso­
wych ograniczeń, w myśl których 
zakazane było wznoszenie urządzeń 
wojskowych w okupowanych Niem-, 
czech.

Legalizację NSDAP, 
Gestapo, SS, SD i SA 
obiecują alianci 
reżimowi Adenauera

Jak donosi agencja ADN z Bonn, 
rząd koński w związku z podpisa- 
niem wojennego „układu „Bóluv6<,' 
otrzymał od komisarzy alianckich li 
stawne -zapewnienie, że z eh'*1’*;

elektrowni cymlóańskiej.
Potężna elektrownia wodna do­

starczy energii elektrycznej nie 
tylko stacjom pomp i systemom 
nawadniającym, lecz również koł­
chozom, sowchozom i fermom ho­
dowlanym. Uruchomienie tej elek­
trowni umożliwi poważne rozsze­
rzenie zakresu orki elektrycznej, 
elektrycznego dojenia krów, kom­
pleksowa mechanizację najbardziej 
pracochłonnych robót.
Zaporo wodna cymtóańskiej elek­

trowni spiętrzyła wody Daniu, które 
utworzyły .potężny ab --nik wodny 
— Morze Cymkańskie. . orze to zaj­
muje obecnie przeszło 1700 km kw. i 
zapewnia dostateczne ilości wody dla 
normalnej żeglugi i nawodnienia 
stepów donieckich. Z chwilą osią­
gnięcia najwyższego poziomu, zbior­
nik ten posiadać będzie 24 miliardy 
m1 wody. Barabanów podkreśl#, że 
w' okresie budowy elektrowni cym- 
Nańskiej zakres prac ziemnych wy­
niósł 80 mil. m’. Przy budowie tego 
wielkiego systemu hydro-energetycz 
nego zużyto 340 tys. wagonów mate­
riałów budowlanych.

Prace przy budowie cymliiańskiej 
elektrowni wodnej trwały niespełna 
dwa lata.

Wielkie dźwigi
przy budowie
Pałacu Kultury i Nauki

Na terenie bu­
dowy Pałacu Kul­
tury i Nauki ra­
dzieccy robotnicy 
i technicy od 
trzech dni pracu­
ją przy montażu 
potężnego dźwigu 
portalownego. — 
Dźwig ten — o 
nośności 12 ton, po 
na szynach ułażo- 
Zlotej. Służyć on

ruszać się będzie 
nych' wzdłuż ul. 
będzie do przenoszenie konstrukcji 
stalowych i innych elementów bu­
dowlanych. Prace przy montażu i 
układaniu toru pod dźwig postępują 
szybko. Przewiduje się. że zostaną 
zakończone za kita dni.

Poza tym na placu budowy w 
dalszym ciągu trwają prace przy 
wykopach do głębokości 9 m pod 
fundamenty wysokościowej części 
pałacu. Rozpoczęto również prace 
przygotowawcze do zakładania 
fundamentów.
Robotnicy polscy, chcąc pomóc bu­

downiczym radzieckim, wzmogli w 
ostatnim czasie tempo pracy rozbiór 
klawych i odgruzowiawczych. Szcze­
gólnie szybko znikają resztki mu­
rów przy ul. Wielkiej i Złotej, gdzie 
do pracy przystąpiły jiuż koparki. 

w  „ ,  , . ~ ‘ ‘ ’ ., bowiem za
dziej widoczne,"im stan chorego był I kilka dni przebiegać będzie tędy tor 
groźniejszy. 1 dźwigu portalowego.

Nowe lekarstwo 
przeciw gruźlicy

Na ostatnim zebraniu Polskiego 
Tow. Lekarskiego w Poznaniu prof, 
dr. Jonscher złożył zgromadzonym 
„Tymczasowe doniesienie o leczeniu 
gruźlicy hrydrazydem kwasu izoni­
kotynowego".

Tym samym po raz pierwszy przed 
stawiono publicznie wyniki stosowa­
nia przez medycynę poznańską pre­
parowanego w Poznaniu przez mgr. 
Edmunda Fojudzkiego przy współ­
pracy dr. Bartza i dr. Gendery no­
wego leku przeciwgruźliczego uzy­
skanego syntetycznie przez wspom­
nianych uczonych.

Nowy ten lek, stosowany narazie 
w celach doświadczalnych tylko w 
lecznicach zamkniętych, daje bardzo — u---- „ r—
korzystne efekty, które są tym bar-' Robotnicy spieszą się,

Z kroniki dyplomatycznej
W dniu 7 bm. ambasador nadzwy­

czajny i pełnomocny Wielkiej Bry­
tanii w Polsce sir Francis Michie 
Shepherd złożył wizytę przewodni­
czącemu Prezydium Rady Narodo­
wej w m. et. Warszawie Jerzemu 
Albrechtowi.

Zaprzeczenie
Agencji Tass

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
ogłosiła następujący komunikat:

Francuska agencja prasowa (AFP) 
rozpowszechnia z powołaniem się na 
zachodnio-niemiecką faszystowską 
gazetkę „Der Schlesier" wiadomość 
o rzekomo złożonym przez Przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR, J. 
Stalina oświadczeniu koresponden­
tom dziennika .Kurier Warszawski’* 
i Polskiej Agencji Prasowej w spra­
wie ustalonej granicy polsko-nie­
mieckiej na Odrze i Nysie.

Agencja TASS jest upoważniona 
do stwierdzenia, że Józef Stalin nie 
składał żadnego oświadczenia o gira; 
nicach Polski lub na inny temat ani 
korespondentom polskich pism, ani 
komukolwiek innemu, oraz że opu­
blikowana przez francuską agencję 
prasową wiadomość jest zmyślona 
od początku do końca.

TYDZIEŃ ZDROWIA

zmierzającej do 
całego spoleczeń- 
polepszenie jego 

rozpowszechnienie

Tegoroczny Tydzień Zdrowia, ob­
chodzony w dn. 8 — 15 hm. pod 
hasłem: „Masy pracujące wal­

czą w szeregach PCK o podniesienie 
kultury sanitarnej kraju“ jest okre­
sem szerokiej akcji popularyzacyjnej 
t propagandowej, 
wzmożenia udziału 
stwa w walce o 
zdrowotności i
wśród ludzi pracy oświaty sanitarnej.

Polska Ludowa, zmierzając do stwo 
rżenia jak najkorzystniejszych wa­
runków rozwojowych dla swych oby­
wateli, loży olbrzymie sumy na roz­
budowę i utrzymanie ośrodków zdro­
wia, szpitali, sanatoriów, prewento­
riów w mieście i na wsi oraz na 
kształcenie lekarzy, felczerów i pie­
lęgniarek. Szybko i nieustannie ro­
śnie u nas liczba instytucji ochrony 
zdrowia. W 1938 r. w warunkach ka­
pitalistycznych było w Polsce w szpi­
talach 69 tysięcy łóżek, a w r. 1948 
mimo olbrzymich spustoszeń wojen­
nych już 86 tysięcy, zaś w r. 1951 — 
193 tysiące, w 1938 r. w sanatoriach 
przeciwgruźliczych mieliśmy 5.609 łó­
żek, w 1948 r. — 13 tys., w 1951 r. — 
19 tysięcy. W prewentoriach w 1938 r. 
— 2.409 łóżek, w 1948 r. — 4.290 łóżek, 
a w 1951 r. — 8 tysięcy łóżek. Podob­
ną sytuację widzimy na odcinku 
ośrodków zdrowia, z których jeden 
przypadał w r. 1937 na 71.300 mieszkań 
ców, w 1948 r. już na 22.000 mieszkań­
ców, zaś w 1951 r. na 17 tysięcy mie­
szkańców. Szybko rośnie też liczba 
ambulatoriów przy zakładach pracy,

Szczególną troską otacza władza lu­
dowa dzieci, przyszłe pokolenie bu­
downiczych szczęśliwej, socjalistycz­
nej przyszłości kraju. I tak np. przed 

wojną istniało sanatorium dziecięce 
w Rabce, tylko dla dzieci rodziców 
zamożnych. Obecnie mamy 17 sana­
toriów dziecięcych, czynnych cały 
rok, z Ilością 2.000 łóżek.

30 tys. dokerów 
strajkuje w Australii

Według doniesień prasy brytyj- 
ąkiej w porcie w Sydney zastrajko- 
wało przeszło 50 tysięcy robotników 
portowych.

Zagadnienie walki o realizację go­
spodarczych zadań Planu 6-ietniego 
wląże się ściśle z walką o zdrowie 
świata pracy. Wysoki poziom zdrowia 
narodu to w konsekwencji wysoka 
wydajność pracy robotnika, chłopa, 
urzędnika i ucznia. W walce o wyż­
szy poziom zdrowia narodu, w walce 
o rozwój kultury sanitarnej w na­
szym kraju muszą uczestniczyć wszy­
scy obywatele. Tegoroczny Tydzień 
Zdrowia wysuwa Jako zadania pro­
gramowe: rozpowszechnianie 1 pogłę­
bianie zasad higieny osobistej 1 zbio­
rowej, zaktywizowanie społeczeństwa 
w walce z chorobami zakaźnymi, spo­
pularyzowanie form organizacyjnych 
społecznej działalności w walce o 
zdrowie narodu przez propagowa­
nie masowego szkolenia sanitarnego 
oraz organizowanie społecznych dru­
żyn i posterunków sanitarnych PCK, 
popularyzowanie wśród społeczeństwa 
osiągnięć służby zdrowia Polski Lu­
dowej, propagowanie krwiodawstwa i 
szkolenia kadr młodszych pielęgnia­
rek oraz spopularyzowanie osiągnięć 
przodującej na świecle radzieckiej 
służby zdrowia.

W odpowiedzialnym zadaniu PCK 
dźwigania wzwyż kultury sanitarnej 
naszego kraju musi uczestniczyć całe 
społeczeństwo, uświadamiająca akcja 
sanitarna przeciwepidemiczna nabiera 
tym mocniejszego wyrazu dziś, gdy 
amerykańscy imperialiści nie wahają 
się używać potwornej broni bakterio­
logicznej w walce przeciw spokojnej 
ludności, jak to ma miejsce na Korei 
1 w Chinach. Dlatego też musimy 
wzmóc jeszcze bardziej naszą czuj­
ność 1 troskę o zdrowie narc 'u, wie­
dząc, iż walka o rozwój 
nitamej naszego kraju, 
troski naszej o człowieka 
najlepsza odpowiedź na
wyczyny imperialistycznych agreso­
rów.

kultury sa- 
jako wyraz 
— to nasza 
ludobójcze
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Nowe sukcesy w wyszkoleniu bojowym i politycznym Księża katoliccy woj. bydgoskiego
osiągają żołnierze Ludowego Wojska
Młodych Przodowników

towwtaTa Źlo^e WoJ*ka Pol*kie«» rywalizują o zaszczyt r.pr.zen-
towanta na Zlocie Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej tv- 
PoThXm^Ztota żŻ tal*"’" Ibr°,nyeh P°1Skiei H«ezyPospolile" Udowej, 
nracuta md ' bar<,2iej W2raagaJ4 dyscyplinę, intensywnie

d bą’ ykuJ,c coraz “owe sukcesy M szkoleniu bojowym 1
iy cznyin. poli-

Drużyna, której dowódcą jest st.
lec Zygmunt Holwek znajduje się obec­
nie na obozie letnim. „Wiadomość o ma­
jącym się odbyć Zlocie Młodych Przo­
downików — mówi Zygmunt Holwek — 

Komisyj: Handlu wywołała duży entuzjazm do pracy i

strze-
rurcqueK dzienny
105 posiedzenia Sejmu

1. Sprawozdanie Komisyj: Handlu tHiiu&jitain ao pracy i i
Wewnętrznego i Spółdzielczości oraz Hol- i naukl zarówno wśród żołnierzy ZMP- 
nlctwa 1 Reform Rolnych o rządowym jowców Jak i niezorganizowanych. Każdy 
Projekcie ustawy o zmianie ustawy o z nas chce Pojechać na Zlot. Wiemy, że; 
obowiązkowych dostawach zwierząt rzeź- ; na to wyróżnienie trzeba zasłużyć, a do 

Teofil łego mamy wszelkie dane. Obóz letni 
I to prawdziwa szkoła hartu i wychowania

Reform Rolnych o rządowym projekcie naukę dojdziemy do mistrzowskiego opa­
nowania naszych specjalności, tu musi- 

1 my zdobyć zaszczytne tytuły przodowni­
ków".

Podobnie w innych jednostkach woj­
skowych rozwija się przodownictwo w 
wyszkoleniu bojowym i politycznym dla 

i uczczenia Zlotu. Bombardier Jan Smętek nncłanori-t) A •__ __ ■ .

Uroczyste powitanie chłopów 
powracających z wycieczki 
do ZSRR

Chłopi — uczestnicy wycieczki, która 5 
bm. wróciła do kraju po trzytygodnio­
wym pobycie w Związku Radzieckim, roz 
jechali się już do swych gromad i spół­
dzielni produkcyjnych.

Po powitaniu w Warszawie, gdzie u- 
czestnicy wycieczki spotkali się z człon

protestują przeciw „układowi ogólnemu"
Sumienie prostych ludzi na całym I ciwem przeciw „układowi ogólne* 

wstaaęśnięite zostało na wieść mu” mocarstw paktu atlantyckiego 
z Niemcami zachodnimi, który jest 
dalszym krokiem w przygotowaniu 
nowej zawieruchy wojennej i po­
gwałceniem układu poczdamskiego.

My, którzyśmy widzieli własnymi 
oczyma grozę wojny, którzyśmy na 
własnej skórze odczuli jej straszne 
skutki, rozumiemy dobrze i współ- 
bolejemy z cierpieniem ludu koreań 
skiego, oraz zdecydowanie potępia­
my hańbiące wyczyny amerykań­
skich żołdaków na wyspie Kożedo, 
dokonywane na jeńcach wojennych.

W imię braterstwa ogólnoludzkie­
go wzywamy szaleńców do opamię. 
tania i zejścia z błędnej drogi.

groźby odrodzenia Wehrmachtu, no- 
weg wojny i nowych zbrodni.

Polska opinia publiczna poruszona 
została dowodami nowych knowań 
'imperialistów amerykańskich prze­
ciw pokojowi światowemu. Wśród 
wszystkich warstw społeczeństwa 
polskiego wzrosła fala protestów i 
oburzenia przeciw tym zbrodniczym 
knowaniom.

„Ogólny układ'  
chodnimi przekształca Niemcy

społeczeństwa

nych — sprawozdawca poś.
Pszczólkowski. [ to prawdziwa szkoła hartu i wychowania
^2. Sprawozdanie Komisji Rolnictwa i j wojskowego. Tu przez sumienną pracę i 

ustawy o Inspekcji Zbożowej -" spra­
wozdawca pos. Włodzimierz Reczek.

3. Sprawozdanie Komisji Zdrowia o 
rządowym projekcie ustawy o przejścio­
wym trybie nabywania uprawnień fel­
czera — sprawozdawca pos. Zdzisław Za­
jączkowski.

4. Sprawozdanie Komisyj: Handlu P°stanowil uzyskać bardzo dobre wyni- 
Wewnętrznego i Spółdzielczości oraz Roi- kl w wyszkoleniu, dyscyplinie i sporcie.

„Nim spotkamy się na Zlocie w War­
szawie — mówi on — mamy przed sobą 
jeszcze wiele do zrobienia. Muslmy usil­ 
ną pracą nad sobą — zdobyć takie wy­
niki w szkoleniu, by móc zasłużyć na to 
wyróżnienie, jakie nasi bracia i współ­
towarzysze robotnicy i chłopi zdobywają 
swymi osiągnięciami produkcyjnymi. Nie 
pozostaniemy za nimi w tyle. Dotrzyma­
my Im kroku, bo łączy nas wspólna mi­
łość do naszej Ludowej Ojczyzny".

W szeregu jednostek żołnierze przygo­
towując się do Zlotu rozwijają pracę kul­
turalno-oświatową, przygotowują zespoły 
artystyczne do spotkań z ludnością.

Systematycznie popularyzuje przygoto­
wania żołnierzy do Zlotu radiowęzeł jed­
nostki wojskowej, którego kierownikiem 
jest kapral Jans. Kapral Jans pierwszy i 
w jednostce wezwał wszystkich żołnie­
rzy do rywalizacji w szkoleniu, o za- . „ _
szczyt uczestniczenia w Zlocie Młodych jęto ku czci Zlotu Młodych Przodowti- Var- 
Przodowników. j ków — r ' 7 1

Wiele gazet wojskowych ogłosiło kon-' skrócono o 39 dni termin ukończenia bu- 
kursy z nagrodami, poświęcone Zlotowi, dowy nowego obiektu.

nlctwa 1 Reform Rolnych o dekrecie z 
dnia 24 kwietnia 1952 r. o obowiązko­
wych dostawach mleka (Dz. u. R. p. 
Nr 22, poz. 142) — sprawozdawca pos. 
Stanisław Stasiak.

5. Sprawozdanie Komisji Planu Gospo­
darczego i Budżetu o dekrecie z dnia 
24 kwietnia 1952 r. o Centralnym Urzę­
dzie Gospodarki Materiałowej (Dz. u R. 
P. Nr 22, poz. 143) — sprawozdawca pos. 
Faustyn Szlęzak.

6. Sprawozdanie Komisji Planu Gospo­
darczego 1 Budżetu o dekrecie z dnia 24 
kwietnia 1952 r. o państwowej służbie 
geodezyjnej 1 kartograficznej (Dz. U. R. 
p. nr 24, poz. 162) — sprawozdawca pos. 
Alfred Krygier.

7. Sprawozdanie Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej o dekrecie z dnia 22 
kwietnia 1952 r. o częściowej zmianie 
dekretu z dnia 5 lipca 1946 r. o utwo­
rzeniu Głównego Urzędu Kontroli Prasy 
Publikacyj i Widowisk (Dz. U. R. p’ 
Nr 19, poz. 114) — sprawozdawca pos 
Adolf Kita.

«. Sprawozdanie Komisji Prawniczej 
1 Regulaminowej o dekrecie z dnia 24 
kwittnia 1952 r. o zniesieniu fundacji 
(Dz. u. R. p. Nr 25, poz. 172) - sprawoz­
dawca pos. Witold Wenclik.

9. sprawozdanie Komisyj: Przemysło­
wej oraz Rolnictwa i Reform Rolnych o 
dekrecie z dnia 24 kwietnia 1952 r. o 
zmianie ustawy o powszechnej elektryfi­
kacji wsi i osiedli (Dz. u. R. p. Nr'23, 
poz. 147) - sprawozdawca pos. Mieczyk 
sław Marzec.

10. Sprawozdanie Komisji Rolnictwa 
i Reform Rolnych o dekrecie z dnia 221 
kwietnia 1952 r. o utworzeniu urzędu Mi­
nistra Przemysłu Mięsnego i Mleczar- 
•kiego (Dz. U. r. p. *sfr Ig, ng) _
sprawozdawca pos. Marian Potapczuk.

z Niemcam>i za- 
_----------- Z7.------------ j za­

chodnie w amerykańską bazę wojen 
ną, depcze prawa narodu niemieckie 
go do zjednoczenia się i rozwoju.

wyoieczKi sporąau się z człon : Wobec tych faktów Prezydium
kami Rządu, przedstawicielami naczel- Okręgowej Komisji Księży przy i Wśród cierpień strasznej nocy oku 
nych władz partii, stronnictw politycz- > Okręgowym Zarządzie Zwdązku Bo- pacyjnej przyświecała nam wiara W 
nych 1 organizacji masowych oraz z' .ławników o Woiltn-ość i Demokrację solidarność ogólnoludzką, wiara w 
przodownikami pracy stolicy, a także w Bydgoszczy na posiedzeniu w dn.; zwycięstwo sprawiedliwości, co zosta 
podejmowani byli przez Premiera J. |5 bm. powzięło następującą rezolu-, ło uwieńczone pomyślnym skutkiem 
Cyrankiewicza, serdecznie witano po-, Iw porozumieniach międzynarodo.
szczególne grupy w miastach wojewódz. katoliccy woj. bydgos wych a z wasze za w układzie pocz-
kich. , mego, łącząc się z opinią całego spo- damskim.
w czasie spotkań z przedstawicielami1 pols.fcie*°’ .^^Pujemy, Nie pozwolimy sobie tej wiary

Władz państwowych i partyjnych, z robot' 9tanowczym । energicznym sprze- wyrwać, nie pozwolimy niszczyć za­
nikami, chłopami i młodzieżą robotniczą, 
uczestnicy wycieczek dzielili się swymi Rri|4=a|n«» Vonaocln 
niezapomnianymi, bogatymi wrażeniami 
1 spostrzeżeniami, jaklcti dostarczył tm 
pobyt w stolicy Kraju Rad — Moskwie j 
oraz pobyt w zwiedzanych kołchozach, 
sowchozach, MTS-ach, domach kultury i 
stacjach doświadczalnych w pięciu ob­
wodach Ukrainy.

nie złamią oporu
ludu francuskiego

PARYŻ. Dziennik „Ce Soar" po-

sad zgodnego współżycia narodów.
Wzywamy wszystkich ludzi dobrej 

woli do czujnoici. do zwarcia szere­
gów w froncie narodowym, do wy­
tężonej pracy, której celem jest 
zwiększenie produkcji i sił gospoda** 
czych narodu — do solidarnego po­
parcia pokojowych wysiłków nasze­
go Rządu Ludowego.

Zwłaszcza Was. Drodzy Bracia Ka 
r-'ani, wzywamy, byicie w swych pło

Na 30 dni przed terminem
ulśończontt budowę

daje dalsze szczegóły rozwijające'.: I miennych kazaniach przepoili wicr- 
s>:ę we Francji akcji strajkowo- • ny®h gorącym umiłowaniem pracy 
protestacyjnej pad hasłem uwolnię- pokojowej, wykazywali, skąd grozi 
nia Jacques Duelos i innych uwię- niebezpieczeństwo dla caććj ludzkoś- 
z'onych patriotów oraz walki prze-

Kulisy „czystki** 
w Sekretariacie ONZ

Na łaniach Daily Compass" uka­
zał sie artykuł komentatora politycz 
nego Łdela, ujawniający właściwe 
przyczyny „czystki", dokonywane.'' 
w aparacie organizacyjnym ONZ. 
yzystka ta — stwierdza Edel  
dotknęła głównie specjalistów w dzie 
ozime gospodarczej, albowiem ich 
Faporty, posiadające doniosłe znaczę 
lie, wywołały zaniepokojenie „w 
pewnych kołach". Autor artykułu 
nie ukrywa faktu, że zwolniono z 
pracy wielu ekonomidów przez se­
kretarza generalnego „bez podania ' 
istotnych przyczyn".

Edel podkreśla, że specjaliści w 
hprawach gospodarczych poddani zo 
staii ostatnio licznym „przesłucha­
niom i 'Znajdowali się od dłuższego 
czasu pod ścisłą kontrolą. Niezaido- 

i sekretariatu generalnego 
lir Ji U • z alJierytkańskich wywo­
łał fakt, że ekonomiści, zatrudnieni 
w sekretariacie ONZ, nie ukrywali 
w swych raportach danych, nieko­
rzystnych dla polityki USA.

gacji
Brytfyjsko-PoIsLiej

Na aaprosaerże Komitetu Współ­
pracy Kulitiuirajniej z Zagranicą przy­
bywa w dniu 7 bm. do Potoki grupa 
działaczy Towarzystwa Przyjaźni 
Bryiferjiskio-Poliskiiej.

W czasie dwutygodniowego pobytu 
Noście angielscy zapoznają się z od­
budową Warszawy oraz zwiedzą waż 
niejsze ośrodki przemysCowe, rcCne 
i kulturaline kroju.

ci.
Jesteśmy przekonani, te zasady 

■ sprawiedliwości zwyciężą szatańskie 
zamysły imperializmu amerykańskie

. , . v dwto okupacji amerykańskiej.trzeciego 00 fiktll przemysłowego W departamencie Nord strajkuje
*1 . ° i nada: 70 tys. metalowców, górników „„ . . .-. . .

---------- “ - i włókniarzy. Kijka tysięcy robotni- , SV'„pb“k<,j .1?vy‘,eży1 Y°'n*' 
|kow Sabauds
wać strajk na czas nieograniczony

Kłowej Huty
Budowniczowie kombinatu Nowa Huta 

ukończyli budowę i rozpoczęli produkcję w nowowybudowanym warlztarie U- 
ti yczno-naprawczym rosnącego w strajikiuje od 80 do 100 proc, robot ni-
>4 * * a . . •szyb- ków. Ruch strajkowy objął również
h n t hP\n ’ g° * P°1SCe k°m‘ 0k<40 100 Przedsiębiorstw budowla- 
binatu hutniczego. ; nych, 50 zakładów przemysłu meta.

w wyniku zwycięsko zrealizowanych ,owego oraz liczne fabryki włókien- 
zobowiązań, z których najcenniejsze pod- ^cze i chemiczne departamentu

: •-«— —— ~~v»v«.w MMVMjrvu rióUUUWlll. ~•

I ków — Budowniczych Polski Ludowej, i Jednocześnie nadchodzą wiadomo- 
skłócono O 39 rini fprmin 11Irrińnranio i*.«* 1 cm zs ręimtitArtml-t e.wMzUmztl*

binatu hutniczego.

Pori Bordeaux zamarł!

—------ tysięcy rvooini-: ... . ... ”,
Sabaudio postanowiło proklamo 1 u mfl,lo"ów

—m. , oddanych sprawie pokoju i pracują­
cych dla pokoju, pokrzyżują zbrod­
nicze plany podpalaczy świata.

„Uk-ad ogólny", za którym kryje 
się zbrodnia przeciw ludzkości okry 
je imiona jego twórców wieczną 
hańbą i potępieniem.

PREZYDIUM
Okręgowej Komisji Księży 

przy Okręgowym Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację

śoi o nowych środkach terroru poli­
cyjnego. Wszcząto m. in. represje 
przeci wko robotnikom i_ pracowni­
kom zakładów samochodowych „Re­
nault", którzy dnia 4 czerwca zade­
monstrowali zdecydowaną wolę wal­
ki do końca dia zagrodzenia drogi 
feszyzmowi. 5 czerwca admioistiracja 
tych zakładów uciekła się do pomo­
cy bojówek gau Iildst owakich, które 
pod osłoną policji usiłowały atako­
wać aktywistów związkowych. Jed­
nakże robotnicy odparli faszystów i 
usunęli ich z terenu zakładów.

Dziennik „Liberofon" donosi, że 
zakładów ..Renault" 

przystąpiła do zwalniania robotni­
ków, którzy brali udział w strajku 
4 czerwce. Kilkudziesięciu robotni­
ków już zwolniono z pracy, a nie­
których aresztowano.

Podczas ostatnich strajków i de­
monstracji w Marsylii policja 
aresztowała 72 patriotów, których 
później, w obliczu energicznej ak­
cji protestacyjnej ludności, mu- 
siełia uwolnić.

PARYŻ, 
i innych ---------- ----------- ,------------ --------- r-----------
ciwko faszyzmowi i wojnie, przeciwko okupacji amerykańskiej, obejmuje 
to nowe miasta, gałęzie przemysłu i zakłady pracy.

Nowe strajki miały miejsce w ciągu ostatnich 24 godzin w szczególności „ 
okręgu stołecznym, oraz w Loire, Drome. Ardenes (metalowcy i robotnicy budo- aćimiinijstiraicja 
wlani), Gard (kopalnie), Bordeaux (dokerzy), w Nicei, Savoie itd. ' ... -

W Argenteuil pod Paryżem strajkuje nadal 20 fabryk.
 W nocy z czwartku na piątek 3 tys. 

żołnierzy gwardii ruchomej okupowało 
fabrykę La Valette w St. Ouen, forsując 
zapory zbudowane przez robotników. Po­
licja aresztowała 40 robotników. Więk­
szość z nich została zwolniona w piątek 
wieczór. Robotnicy zdołali wywalczyć. 
wypłatę tygodniową, czego dyrekcja po-j 
czątkowo odmawiała.

w Bulogne Billancourt trwają strajki rządu Radia NRD' wystosowali do 
w fabrykach Farmana I Matra. , brytyjskich władz okupacvjnvcb ka WŚ7Vł9 ni*7Pflct9wif*:pli 

w fabryce samochodów Peugeot w La! tegorvcznv protest przeciwko blóka- till
Garenne wspólna delegacja CGT, FO i dzie gmachu rozgłośni w zachodnim |1ftlckłP0n C7lffllllłPtWa 
chrześcijańskich związków zawodo- Berlinie , JllllwIłlwJU wfclWIIIIUleiłl

W NRO
BERLIN Na zaproszenie ministerstwa 

□światy Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej przybyła do NRD delegacja 
przedstawicieli szkolnictwa polskiego, w 
skład której wchodzą: dyrektor departa­
mentu wychowania pozaszkolnego Mini­
sterstwa Oświaty Jerzy Berek, dyrektor 
departamentu studiów przygotowawczych 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego Bro­
nisława Skrzeszewska oraz dyrektor stu­
dium przygotowawczego Uniwersytetu 
im. Bolesława Bieruta we Wrocławiu 
Ludwik Barzyłow.

W ramach niemiecko-polskiej wymiany 
kulturalnej pedagodzy polscy zapoznają 
się podczas kilkutygodniowego pobytu 
w NRD z osiągnięciami oraz metodami 
pracy i nauki w szkolnictwie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Akcja strajkowo-protestacyjna w walce o wolność dla Duelos, 
uwięzionych patriotów, o uwzględnienie postulatów zawodowych,

Stila 
prze- 
coraz

Ostry protest 
przeciw prowokacjom 
władz be yh skich

BERLIN (PAP). Agencja ADN do
I nosi, że pracownicy; Centralnego Za- I

ambasadora RP Kiryluka 
u ministra spraw zagr. Chin Lud.

PEKIN (PAP). Agencją Nowych 
Chin donosi:

Stanislaw Kiryluk, nowomianowa- 
uy ambasador nadzwyczajny j pełno 
moony RP w Chinach, złożył wizy­
tę ministrowi spraw zagranicznych 
Czou En-Lai dla omówienia spraw 
związanych z wręczeniem listów u- 
w ierz y teł nia, ący cn. Ambasadorowi
Kirylukowi towarzyszył pierwszy se 
kretarz ambasady Stanisław Dodim. 

। Obecni byli również Hsiu Hsin, wi 
I cedy rektor departamentu do spraw 

Związku Radzieckiego ; krajów 
wschodnio-europejskich, oraz Wang 
Czo-Żu, dyrektor protokołu dyplo­
matycznego MSZ.

i Blokada gmachu rozgłośni — 
। stwierdza pismo .protestacyjne — sta 
i nowi naruszenie postanowień czte­
rech mocarstw । demaskuje właści- 

i we zamiary amerykańsko-angielskicb 
■ podżegaczy wojennych, którzy przy 
1 pomocy terroru, drutów kolczastych 

ział."

wych udała się do dyrekcji, żądając 
odwołania sankcji wobec działaczy CGT 
organizatorów obecnego strajku.
Ruch przybiera różne formy i szerokie 

rozmiary również na prowincji. W Bor­
deaux 100 proc, dokerów przerwało pracę 
1 władze były zmuszone zamknąć port. . . ....  
w gmachu giełdy pracy odbył się potęż-j 1 uzbrojonej soldateski, pragną zdła- 
ny wiec. Policja brutalnie szarżowała na w,<-' "^°'s demokratycznego radia, kon 
tłum używając gazów łzawiących. Trzech, sekwentnie walczącego o zjednocze- 
manifestantów jest rannych.

Kolejarze w Garnoules (Var) strajko­
wali 24 godziny przeciwko sankcjom go 
dzącym w ich towarzyszy.

Strajkujący przez 24 godziny dokerzy 
Nicei unieruchomili wyładowanie 2 stat­
ków przybywających z Algeru 1 Tunisu.

Prowokacyjne naloty
lotn<ctw& francuskiego

PEKIN. Agencja Nowydh Chin 
donosi, że lotnictwo franc u.-kiego 
tonpusu ekspedycyjnego w Vietna- 
mie dokonuje stale prowokacyjnych 
toto w nad obsza>rom Chińskiej Repu, 
bilet Ludowej oraz bombarduje i o- 
strzelówuje z bron; pokładowej wsie, 
położone na terytorium Chin. SemoJ 
loty francuskie dokonują także lotów 
wywiadowczych.

W ciągu 19 miesięcy od listopada 
1950 r. do maja 1952 r. lotnćictWiO 
francuskie dokonaró 193 lotów nad 
obszarem Chin. W lotach tych wcię­
to udział ogółem 288 samolotów. 
Bomby ; pociski francuskie zabiły 
lub ztaniry ośmiu obywateli; chiń­
skich.

i nie Niemiec. Chcą oni zagłuszyć głos 
' prawdy, ujawniający p]a.nt imperia- 

„ listów i demaskujący istotę military- 
stycznego „układu ogólnego", wymię 
rzonego przeciwko narodowi niemiec 
kiemu, głos Niemiec demokratvez- 

। uyoh, który w dobie nieszczęść, prze- 
j żywamych przez naszą ojczyznę, mo- 
: bilizuje na zachodzie i na wschodzie 
kraju siły pokoju do walki przeciw­
ko zdradzieckiej klice Adenauera.

Pracownicy Centralnego Zarządu 
Radia NRD domagają się energicznie 
natychmiastowego cofnięcia blokady 
rozgłośni i przewrócenia pracowni­
kom rozgłośni normalnych warun­
ków pracy.

Chcesz w lipcu 
punktualnie i -egularnie 

otrzymywać ,,[KP“?
PAMIĘTAJ 

aby w porę 
opłacić prenu­ 

meratę!
Przyjmują M 
WSZYSCY

Włochy bez gazu

i WSZYSTKIE 
Agencje Poczto­
we do dnia 15 

czerwca

SfAV POGODY
W całym kraju 

terze zmiennym, 
północy przelotne 
temperatura w granicach od 13 st. na 

| Wybrzeżu do 19 st. w głębi kraju. Wis- 
I try słabe lub umiarkowane z kie 
rA,nocno zachodnich i zachodnich.

zachmurzenie o charąk 
miejscami zwłaszcza no 

opady. Chłodniej,

robotników gazowni
W nocy z 5 na 6 bm w całvcb 

Włoszech rozpoczął się strajk robot­
ników gazowni. Dopływ gazu został 
całkowicie wstrzj many w cał' m kra 
ju. Strajk proklamowany został 
przez włoską konfederację pracy i 
dwje inne centrale związkowe w od 
iowjrdzi na odmowę właścicieli u- 
' * 'ienia postulatów nrar-o,. ni

ków. Strajk trwać będzie 4 dni.

SlrdjL powszechny 
w Japonii

Z Tokio donoszą, że w Japonii rozpo­
czął Się powszechny strajk na znak pro­
testu przeciwko opracowanemu przez 
iząd projektowi reakcyjnej ustawy o 
tzw. „zwalczaniu działalności wywroto­
wej" oraz przeciwko zamiarom rządu 
Ogłoszenia zakazu strajków i przeprowa­
dzenia rewizji obowiązującego ustawo­
dawstwa pracy.

w strajku biorą udział robotnicy przeę 
snysłu samochodowego elektrycznego.

górnicy,
prą
ma.

mysiu 
metalurgicznego, chemicznego, 
robotnicy stoczni, robotnicy portowi, 
cownicy 
ynsrze.
w pt 

siąc nie

transportu miejskiego oraz

"h japońskich rv— 
rozładowany cl, statków.
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Zagadnienia, jakimi żyje młodzież

Zlot i koniec roku szkolnego XXSt । Z»£ó<
W korytarzu szkoły podstawowej [ ni u ostatniej klasy. Podarte on dwa 
Ślesinie pow. Bydgoszcz panuje ci- j przykłady z własnej praktyki. W 

IM przerywana szmerami dochodzą rok u 1936 ze Szkoły we wsi Iwiec 
- . . pow. Tuchola jedna tylko uczennica 

klasy poszła na dalszą naukę i to 
na fryzjerkę, a w 1938 r. z tej sa­
mej szkoły, jeden tylko uczeń po­
szedł do miasta pracować na kolei. 
To porównanie mówi na.m najtaniej 
o przemianach jakie przeżywa nasz 
kraj.

Zmieniła się i wieś polska. Jest 
w Ślesinie stałe kino, zlikwidowano 
w ub. roku analfabetyzm, najmłod- 
szy anatlfalręta miał lat 15, najstarszy 
51. Powodzeniem cieszy się bibliote­
ka gminna, w ośrodku zdrowia co­
dziennie popołudniu przyjmuje dok-

laje on dwa 
aktvki. W

rąmi spoza drzwi klas. Z głosów ja-1 
kie dochodzą nioż.na zorientować się 
eo jest przedmiotem lekcji. Spoza 
|edm ych drzwi słychać i»p. dziecięcy ' 
jrfns. mówiący: cztery razy dwie trze 
cie jest osiem trzecich — na pewno 
fcacłiunki. Zza innych dochodzi tylko 
skrzypienie piór — klasówka. Za to 
przy następnych drzwiach wcale nie 
trzeba nadsłuchiwać, uderza nas ra­
dosna młodzieżowa piosenka — 
•Śpiew.

Koniec roku szkolnego jest zawsze 
pkresem ożywienia pracy w szkole, 
len rok szkolny kończy się jednak 
* szczególnej atmosferze. 
«żę na to kilka czynników’. 
szv to zlot młodych przodowników, 
który odłiędzie się 22 lipca w War­
szawie. Drugi moment to wprowa­
dzenie po raz pierwszy egzaminów 
końcowych w klasach 7, 8, 9 i 10.

Atmosfera przedzlotowego ożyw’ie- 
ł»«, jaka panuje w szkołach całego 
kraju w-idoczma jest również i w tej 
szkołę. Ze szkoły w Ślesinie wyje- 
dzie 5 delegatów. Więc praca wre. 
Pojadę przecież najlepsi.

Wszyscy, cała młodzież wie, że zlot 
feędzie jej świętem a święto trzeba 
uczcić, trzeba się do niego przygoto­
wać. Zarówno młodzież zorganizo­
wana w drużynie harcerskiej jaik i 
niezorga-nizowatia podjęła liczne zo­
bowiązania. Postanowiono zwięk­
szyć postępv w’ nauce, zorganizow a­
no już pomoc siabszvm. wvkonuje się 
szereg prac porządkowych na te­
renie szkoły.

Niedawno w drużynie nastąpiło 
wielkie wydarzenie. 10-ciu najlep­
szych harcerzy wstąpiło do Z.MP. O- 
piekunem drużyny Jest Kazimierz 
Guziński. młodą’ nauczvciel. który w 
r. ubiegłym ukończył Liceum Peda­
gogiczne w Bydgoszczy i rozpoczął 
tn zaszczytną pracę nauczyciela — 
wychowawcy razem ze swą koleżanką 
!<e szkołnej ławy — Korczykowską. 
Tn śpiewająca klasa, o której mowa 
była na początku to rezultat jej 
pracy.

W klasie drugiej odbywa się Idkcta 
esełMinków. Młodzi nćzlńiowic ńważ 
twe słuchają nauczycielkę ob. Dubois. 
Na pytania jej odpowiadają jeden 
pr.zez drugiego ile godzin oznaczo­
nych jest na zegarze, ile minut i se­
kund ną godzina, wszyscy wiedzą. 
Zdarzają się wprawdzie pomyłki, ale 
•zybko prostuje je oburzonym szme­
rem głosów opinia klasowa. Bo jakże 
nie wiedzieć? Skoro wszystko to by­
ło przećwiczone na własnych, zro­
bionych z dykty, zegarach.

Takich z poruszaną palcem wska­
zówką. Pamiętacie chyba i wy te ze- 
<acy ze szkolnych lat?

Następnie przypominają sobie ucz 
Błowie tabliczkę mnożenia i to nie 
tą-lko te podstawową, wiedzą oni już 
nawet ile jest 6 X 12.

— Matematyka. Ileż udręki kosz­
tuje niektórych ona w starszyych 
klasach a podstawy jej zaczynają się 
od takich właśnie prostych lekcji. Do 
świadczenie oraz umiejętność naucza 
nia nauczycielki rachunków w szkole 
podstawowej' ma nieraz decydujący 
wpływ na naukę aż do studiów wyż­
szych włącznie. Dzieci z tej klasy 
na pewno nie będą miale trudności 
wynikających ze złych początków 
nauczania gwarantuje to doświadczę 
•rie ich nauczycielki.

W klasie pierwszej po przeczyta­
niu ezytanki o spółdzielni produkcy.i 
nei dzieci z Kazina powiedzieli 
kolegom, że i u nich w spółdzielni 
produkcyjnej posadzono duży <ad a 
jedno z dzieci przypomniało, żc prze 
wieziono niedawno dużo małych 
kurcząt — może z tysiąc.

Dzieci widzą nowe życie wsi i ła­
nowa wieś już kształtuje ich charak­
tery.
TVJ.linii niej pracuje klasa siódma, 
ł- ' Zbliżają sie końcowe egzamin' . 

Trzeba je zdać, abv realizować dal­
sze plany, które ma każde prawie 
dziecko.

Na 40 uczniów siódmej klasy 25 
wvbiera się do szkól zawodowych 
(metalowych. elektrotechnicznych, 
oraz do Technikum Ceramicznego w 
Fordonie), 5 do szkoły handlowej, 5 
do rolniczych. 3 wybrało piękny za­
wód nauczyciela, jest wśród nich 
również najlepszy uczeń C holcwin- 
ski Tvlko 3 uczniów nic zdecydo­
wało sie jeszcze na dalszą naukę

pytam kierownika szkolv ob. Mar- 
ktina. którv pracuje tu z żoną a iest 
już 20 lat nauczycielem dokąd szi' 
łłzieci ze szkół wiejskich, w któ­
rych uczył przed wojną, po ukończę-

Złożyło
Pierw-

tor. W przedszkolu pozostawiają < 
swe dzieci udające się do pracy mai I 
ki.

Takich wsi jak Ślesin maasy wie- j 
!e. Wszędzie są szkoły, w których ' 
dzieci uczą się szanować pracę, ko- j  
chać ojczyznę, zdobywając wiedzę. rorM policyjnego. 
Pomagają im w pierwszych krokach ■ ńziły raz Jeszcze zdecydowaną posuwy 
żvcia nauczyciele. Niektórzy z. nich; francuskiego ludu pracującego jego go-

7 i tGWO6As obrony praw do wolności, ntepe- 
jłitż <17ie^ł4'pki lat spędzili na tnitwyui nłegłości i pokojwego rozwoju.
poster lunik u oświaty. Dziś coraz częś j Akcja terrorystyczna rządu Pinay‘a 
ciej przychodni im z ]><miocą młody • przeciw Francuskiej Partii Kemunistycz- 
naiiczvcic’l i włącza się do walki ol 
św tal lego człowieka.

P
otężny ruch strajkowy w nalej Frań- tu. rzecz jasna, przeciw partii komunł- 
eji, będący wyrazem oburzenia stycznej, jako zasadniczej i najpotężnlej- 
i protestu przeciw 

posunięciom Pinay’a, wkraczającego co- I 
raz jawniej na drogę faszystowskich me- | i niepodległości Francji, 
tod rządzenia, wskazuje iż masy pracują- j 
ce tego kraju nie dadzą się zastraszyć j 
1 obezwładnić przy pomocy gwałtu i ter- | 

Ostatnie dni potwier-1

prowokacyjnym ; azęj sile mobilizującej i prowadzącej sre- 
‘ ----- ‘ rokie masy do walki w obroeie pokoju

- - •*, Aresztowanie
przywódcy Francuskiej Partii Komuni­
stycznej Jacques Duclos jest, jak stwier­
dza „New York Daily Worker”, „dokład­
nie przemyślaną przez rząd Pinay'a pro­
wokacją obliczoną na to, by w ostatecz­
nym wyniku zdelegalizować Francuską 
Partię Komunistyczną i złamać ośrodek 
oporu przeciwko planom wojennym**. 
Charakterystyczne też są machinacje po­
licji wokół preparowanego pośpieszni* 
„aktu oskarżenia” przeciw Duclos.

Kola imperialistyczne Stanów Zjedno­
czonych i Francji boją się Francuskiej 
Partii Komunistycznej, boją się jej ro­
snącej) nieustannie siły i popularności 
wśród szerokich rzesz bezpartyjnych, bo­
ją się jej, jako przywódcy mas w walce 
przeciw agresywnym planom. Mylą się 
jednak imperialiści sądząc, iż przy pomo­
cy faszystowskich metod gwałtu i dep­
tania podstawowych zasad demokratycz­
nych uda im się pozbawić lud francuski 
kierownictwa i złamać jeg.o aktywność. 
Ostatnie dni wykazały, iż terror faszy­
stowski przyczynia się do jeszcze sil­
niejszego skupień.^ się wszystkich bez­
partyjnych patriotów i demokratów Frań 
cji wokół partii komunistycznej i ruchu 
obrońców pokoju. Podobne zjawisko wi­
dzimy też we Włoszech, gdzie jak wyka­
zały ostatnie wybory samorządowe par­
tie lewicy stanowią podstawową silę sku­
piającą wokół siebie szerokie masy na­
rodu.

Z tymi faktami muszą się poważnie li­
czyć podżegacze wojenni w swych agre­
sywnych rachubach. Siły obrońców po­
koju i wolności rosną z każdym .dniem, 
mimo coraz to gwałtowniejszych ataków 
I prowokacji ze strony reakcyjnych rzą­
dów. Potwierdzają to w pełni ostatnie 
dni, wielkie dni walki narodu francuskie­
go o wolność i pokój, potwierdza to ro­
snąca nieustannie fala protestów I oporu 
przeciw polityce wojny I zdrady narodo­
wej, prowadzonej przez rząd Pinay’a.

nej i ruchowi obrońców pokoju posiada 
bardzo specyficzny posmak. Szereg zna­
miennych faktów, ujawnionych ostatnio, 
wskazuje, iż właściwy ośrodek inspiru­
jący i kierujący tą akcją leży daleko 
poza granicami Francji, po drugiej stro­
nie Atlantyku, przygotowania rozpoczę­
ły się już co najmniej przed miesiącem, 
gdy w dniu 7 maja przybył do Wa­
szyngtonu prefekt policji francuskiej 
Baylot. Przeprowadził on szereg rozmów 
z przedstawicielami FBI i ministerstwa 
sprawiedliwości a także komisarzem po­
licji nowojorskiej. Znamienne jest rów­
nież, że w rozmowach tych uczestniczyli 
reakcyjni przywódcy CIO, których zada­
niem jest prawdopodobnie „przygotowa­
nie terenu<( w USA dła sparaliżowania 

i solidarnościowych wystąpień robotników 
j amerykańskich. Tak więc plan prowoka- 
I kacyjny zarządzeń ostatnich 

skrupulatnie przygotowany 
tonie.

Sens tych posunięć zdaje 
gać wątpliwości. Chodzi tu poprostu o 
sparaliżowanie oporu narodu francuskie­
go wobec amerykańskich planów przy­
spieszenia przygotowań wojennych, wo­
bec stałego wzrostu wydatków na zbro- 

l jenia, wobec montowania armii europej­
skiej z neohillerowsklm Wehrmachtem 
na czele. Amerykańskim mocodawcom 
Pinay‘a wydaje się, że przy pomocy 

t   -r--  , szystowsldcłi metod terroru uda im
oraz Gminna Spółdzielnia SCh: Grupa dzieci ze azkoły podstawowej I zimienić naród francuski w powolne 
nr 1 m Horoym Dworze z zainteresowaniem ogląda nowe podręczniki, rzędzie swych agresywnych planów.

(Folo — CAF) I Główne uderzenie reakcji kieruje się ;

T. S.|

li

W tym roku młodzież szkolne otrzymała kilkanaście milionóm no­
wych podręczników. Sprzedaż podręczników prowadzi Dom książki

tygodni byt 
k Wa»zy»g-

się nie ule­

fa- 
się 
na-

SpMwtie w ftoutym Splecie
Chłopi Mazowsza gośćmi spółdzielni produkcyjnej wsi pomorskiej

Powiat bydgoski, w czerwcu.

Strzałka tachometra drgała przy fi0-ke. Kierowca zielonego Fiata, 
jakby wyczuwał, te ludziom, których wiezie, spieszyło się do No- 

wegodM'oru. Ba. chcieli wreszcie znaleźć się u celu, zobaczyć Nowy 
Świat.

Nowy Świat to nazwa spółdzielni produkcyjnej w Nowymdworze. 
do której wybrali się z wycieczką mało i średniorolni chćopi z woje­
wództwa warszawskiego.
— Ciekaw jestem, jaik też nas tam 

przywitają — zwierza sie Czesław 
Wojda z Kozłów pow. radzymiAskie 
go. Ale za kiilika minut mieliśmy już 
gotową odpowiedź. Bo oto mignete 
przed szybą bnudnożćęta tablica: 
Nowydwór — odczytali głośnio mło­
dzi. Samochód skręcił w prawo na 
polną drogę, w głębi której stała 
przystrojona zielenię, hasłami powi­
talnymi i sztandarami brama.

SPĆM.DZIELCY CZEKALI 
chłonów właś 

mie. Powitali ich gromadnie, 
o’ecznic i chociaż wcale się nie znali 
wnet znaleźli wspólny temat. Nic 
zresztą w tym dziwnego. Nie po to 
przecież przyjechali do Nowegodwo- 
ru chropi pracujący z Jasienicy. Ró- 
zienka. Wólki Dabrowieckiej. Tybo- 
rowa i innych gromad Mazowsza — 
by gapić się jeden nia drugiego. 
Przyjechali, aby zobaczyć naocznie, 
aby pogadać, dowiedzieć się bezpo­
średnio od gospodarzy Nowego Swia 
ta. Jak też powodzi im się na spół­
dzielczym.

Przed świet.MCa potworzyły się już 
grupki ludzi. Rozmawiają ze sobą 
jak starzy znajomi. Chłopi z war- 
szwwskie.so i członkowie RSW w No­
wymdworze.

W czasie nieskrępowanej rozmowy 
pękają ostatnie lody nieufności, roz­
wiewa się niewiara podsycana plot­
kami kułackimi. Ale rozmowa tó je­
szcze nie wszystko. Aby się przeko­
nać o tym co sie mówi, trzeba to zo­
baczyć.

Gospodarze z przyjemnością i du­
mą oprowadzają przybyłych po go­
spodarce. Widać, że maja w tym sa­
tysfakcję. Jest się czym pochwalić.

— Przyjechaliście, żeby zobaczyć
— zachęca gości do 
spółdzielni p.  .

— Więc obejrzyjcie wszystko, 
baczycie jak gospodarzymy, jak 
.jemy i jak mieszkamy. Prosimy.

Grupami rozchodzą 
wszyscy po obejściu. Jedni 

czynaja —- . . .
Tamtych znowu najbardziej maga- 

■ zyn interesuje, ile też zapasu ziaine

r na
chłopów właśnie przy tej bra-- - • - ’ ■ ser-

=   zwiedzania 
przewodniczący zarzedu.

zo- 
ly-

przed żniwami maja spółdzielcy. Za­
glądam wszędzie. A gospodarze bez. 
przechwałek opowiadają im, jak to 
przez dKva lata siali się przodującą 
w województwie spółdzielnia. Aie 
początek, jak wszędzie nie był łat­
wy.

W oborze przyjmuje Mazowszan 
Józef Jędrzejewska. Szczyci się swym 
przychówkiem. Czysto tu i jesno., 
Krowy i jałówki są dobrze utrzyma i 
ne. Przy założeniu spółdzielni nie by­
ło ani obory, ani bydła. Dziś na past 
wisku i w oborze znajduję się 42 
sztuki bydła. Większość krów daje 
dziennie po 24 Mitry mleka, ale jest 
też jedna, co daje 27 litrów.

— Niemożliwe! — dziwią się wszy . 
scy, a Stantataw Twardowski z 
borowe pow. Mińsk. Mazowiecki 
wierzyć nie cłlce.

— Jak to— mówi — to moje 
lepsza krowa 17 litrów mleka daje. I 
a z tej miehibyicie aż 10 latrów wię­
cej otrzymywać?

A jednak możliwe. Jędrzejewski i 
potrafi wytłumaczyć dlaczego w go­
spodarce zespołowej można także w 
hodowli bydła odnosić o wiole więk­
sze korzyści. anlżelli na gospodarst­
wie indywidualnym.

— Pomyślcie — tHimaozv Jędrze­
jewski — co można dać krowie, gdy 
gospodarzy się na 2 hektarach? He 
tam macie łęki, ile paszy treściwej? 
My zaś gospodarzymy na 300 ha. Na 
swe krowy otrzymuję 6 kg paszy tre­
ściwej dziennie.

Kobiety najbardziej initere- 
suije chlewnia. Prawie 40 szłuk 

trzody .to ładny majątek. I jak to 
wszystko dobrze podchowane. A jak 
czysto w kojcach.

— A wasze prywatne? Macie ja­
kie między tymi? — zapytuje Maria 
Jtujlka z Radż.ienka pow. Mińsk.
— Własne mamy prz.y zagrodach — 
odpowiada Antoninę Jagła — po

Ty- 
anii

na i

SIĘ : obiedzie przejdziemy do naszych za- 
za- : gród. Zobaczycie jak ładnie miesz- 

ja ód obory, drudzy od stajni, j kamy.

Kot 
tak

I gości dostrzec możne przeirtvak po- 
daśwu. Cieszę się. że żyję w spół­
dzielni. i * • •

| sądy i gospodarka ich budzi tera?. 
| zdumienie wśród takich takimi oni 
, byli jeszcze przed dwotna tety. Cie­
szą się, że mogą już pokazać reeine 
koreyżci zespołowe: gdspodsńki.’

Żeby zobaczyć zagrody spółdziel­
ców trzeba przejść między łanami 
bujnie kejyszęeych się zbóż, między 
starannie uprawionymi potami ziem 
niaków i buraków. Wysokie do 2 na 
dochodzące już żyto, w większości 
obredlone ziemniaki, poprzerywane 
buraki pastewne, jęczmień, praenica 
— wszystko to 
nia.

i — Ech. chyba 
ka klas od nas 

I Zygmunt Sadoch z Jakubowa — bo 
I jakże by tak wszystko rosło.

— Większość ziemi nosze,; to trze­
cia i czwarta kihae® — wyjciśnrtaóą 

I spółdziieicy — a przecież i wy tekę 
'i macie. Różnica tkwi w czym tanem. 
Kiedyś i w Nowymdworze nie rosły 
takie zboża. Franciszek Zawrót i m- 

! ni gospodarze zbierali dawniej ’.2q 
żyta z ha. A dziś spółdzielnia zbiera 
lX<t. Albo pszenica. Kiedyś zbierałaś 
my 15q, a w spółdzielni — 22ą.

TAK SAMO JEST Z BURAKAMI 
cukrowymi, których spółdzielcy zbie 
raja o 10<l u więcej od indywidual- 

. nych gospodarzy. Ale spółdzielni po 
■! maga też POM w Stopce, bez któ­

rego maszyn, traktorów, porad agro­
technicznych i pracy politycznej 
Nowy’ świat nie mógłby podołać 
robocie na 300 ha. gruntu, nie mógł­
by dziś szczycić się takimi sukcesa­
mi w każdej dziedzimie gospodar­
stwa rolnego.

Dla chłopów z. Mazowsza to co za­
stali na działkach przyzagrodowych 
jest nowym odkryciem, radykalnie 
zaprzeczającym rozsiewanej płotce o 
spółdzielniach produkcyjnych Nikt 
nie widział tu wspólnego kot’a ani 
wspólnych mieszkań, ani wspólnych 
łóżek a zamiast biedy — którę prze­
powiadają spółdzielcom kułacy i wro 
sowie — dobrobyt i dostatek.

Gospodarze Nowego Świata śmieję 
się tenaiz z tych bzciuir. jakie opowia­
dają im uczestnicy wycieczki. A prze 
cięż jeszicze 2 tarta temu i omi dawali 
'rn nosć-uch.
i»NA FRANCISZKA ZAWRÓT A 

rada by wszystkich ugościć i

godne

ziemie 
!epsza

! tego tek wiele, że trzeba by eał?7 
I atziień na to, żeby nicaego nńe 
inwięć.

— A szkoda — żałuje Wiktor 
z Wóltó Dębrowśeokiej — że
mayo bab z nam: przyjechało. Prze- 
ksmiały by się same. Nam uwierzyć 
n>ie zechcę jaik będziemy im opowia­
dać o w>aw>eó spóhfeielułi.

; Było już dobrze po połudnto. kie­
dy wszyscy aescabi się znowu koła 

^'Ó'.r2.Ye.®f7-- budyoku zapędu.
— Witdateliiicie jak gospodarzymy 

— zwrócił się do zebranych prze- 
wodneczęcy spółdzielni — widzie-a- 
ście jak mśeszikamy. jaik żyjemy. ale 
rta pewno chcieirbyście dowiedzieć się 
jeszcze mnych rzeczy. A więc pytaj­
cie. co chcecie. Ne wszystko odpo­
wiemy.

DUŻO MIELI PYTAŃ. Wiktor
Kot dotychczas myśloh że spół 

datefca gdy konia wypożyczy dę> ob­
róbki swej działki, to płacić za to 
musi spółdz.ielni. Mytłate taić wielu. 
A przecież działka każdego spół­
dzielcy obrobiona zostanie przy po­
mocy maszyn i sic zespołowych.

— No dobrze, a starców macie? — 
spytał Zygmunt Sadoch z Jakubowa 
— pracować muszę cey niie?

— Sa. sa i tacy w Nowymdworze 
— packo kilka głosów.

— Byliśmy przecież u nich w ze- 
grodzie ■— wtrącę Aleksander Pio­
trowski, który z grupa Mazowszan 
odwiedzi’! staruszka Feliksa Knopfa.

i Ma on 0.8 ha dz"'e”>e. jedna krowę, 
świnie w chlewni, snółdz/etaie upra­
wia mu ziemię. spó’dzie’nta

I truge go w peszę. dz/eM się z 
idem. Ze wkład ziem' Knoof 
mu je procenity. Byt jego .jest 

i pieczony.
Dyskusja jest żywe. Goście 

dużo. Gospodarze objeśniata obszer­
nie. Miiśy. pażyteczinie spedzoov dzień 
abłiiża się ku końcowi. Zietony Fioft 
czeka już nie swych pasażerów. Po­
żegnanie jest piemniej serdeczne. 
Spćhdzielcy i goście wymieniają mię 
d.zy sobą adresy. Odwiedzę w przy­
szłości swych nowych znajomych. A 

i pisać to na pewno będę do siebie.

SPÓŁDZIELNIA NOWY 9WIAT 
pozostała już kiótke kilometrów 

! z .tyłu, ale rosanowy nie usteją. Wie- 
! żeń jest moc.

Tak wyprzedzili nas o kilka 
■ lat — mówi Wiktor Kot. który w 
I swej gromadzie przewodniczy komi- 
'tetowi założycielskiemu spółdzielni 
j— Ale teraz, po praktycznym spraw 
1 dzeniu korzyści i nam ■ątwie.j będzie 
i założyć taki Nowy Świat. Nie może- 
I my ćRużej sie ociągać. Zakładamy w 
naszej Wólce spółdzielnię.

Zakładamy!!! — powtórzyli s:śt 
' w około nas sąsiedtzi Kota.

H. K.

.jest obejrzę

miacie o kkl-
— dziwi snę

dccłio- 
ot.rzy- 
zabe.z-

pytają

'^Rozmowy są szczere. Widać. Jak j wszystko pokazać co jej Mb spól- d-zący 
cieszą sie gospodarze, gdy w oczach I dzielnie, ałe jakże to zrobić kiedy
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U progu sezonu
(O» SPECJALNEGO WYSŁANNIKA IKP)

Z przeszłości uzdrowisk dolnośląskich

A czy znasz iy, bracie miody 
twoje ziemie, twoje wody?

!f" na . Krynica Morska, w czerwcuradJ:,, <?riJVVska' ai Piaski, letace tui przy granicy
rańweckiej popnez. Stogi. Sobieszów®. Górki Wschodnie, 
^‘bno. 5Iikoszew'0. Jantar. Stegn,. Sztutowo. Kąty Rybac

le i Krynice Morska — ciągnie sic bursztynowy brzeg Bał­
tyku. malowniczy, porofnięty lasem, osłonięty od północ­
nych wichrów pasmem wysokich wydm, wspaniale nada.ja- 
cy sie do spędzenia na nim dni. przeznaczonych na wypo­
czynek po niełatwej, całorocznej pracy.

Dziś, u progu sezonu letniego, za.j 
~ ’ • - naszym

nie po­
rżyjmy tam, aby powiedzieć 
Czytelnikom. czy naprawdę _ _ —
żelują kierując się tam w okresie 
urlopowej wędrówki.

KOLEJKA
Komunikacja — powiedzmy to od 

razu — nie jest zbyt dogodna. Kur­
eń ją wprawdzie autobusy PKS-u. 
ale kursują dość nieregularnie i le­
piej na nie nie liczyć. Bardziej moż 
na ufać wąskotorowej kolejce, kra­
szącej się. jak statek na wzburzo­
nych falach.

Kolejką tą możecie dojechać aż do 
Sztutowa, leżącego wśród ogrom­
nych ’esów i budzącego jeszcze dzi 
«iaj grozę wspomnieniem obozu 
śmierci istniejącego. tiu w czasie 
wojny. Inne miejscowości — Miko- 
•zewe. Jantar, Stegna, Sobieszewo 
— są bardziej pogodne. Schludne, 
ceyściutfcie, położone w odległości 1 
— 3 km, od morza stanowią wyma-

brygad roboczych, które nie zważa­
jąc na trudności zdołały w ciągu 2,5 
miesięcy wykonać i przekroczyć 
pian całoroczny.

Obecnie po Zalewie płyną banki 
wyładowane tnzciną. Trzcina wędru­
je do Tolkmicka, tam jest przereuca 
na n,a wagony i jedzie do Iławy, do 
fabryki mat i płyt budowlanych. 
Of. arna praca, zbiorowy wysirek, 
sprawna organizacją — wydały pięk 
ne owoce. W przyszłym roku, gdy 
warunki dęcia ulegną poprawie — 
trzciny z pewnością bodzie jęęzęęę 
więcej.

STATKIEM PRZEZ ZALEW
Płyniemy przez Zalew. Statkowi 

towarzyszą stada białych, krzykli­
wych mew. Znowu zerwał się wiatr 
i fale bija o burty.

Powietrze jest nadzwyczaj czyste, 
przesycone jadem. Jak okiem sięg- 

‘ :___ ,
wody. W dali — pokryte lasem brze

można zjeść niezwykle smeczne da­
nia ze świeżutkich ryb. mówi sie o l 
,. dancingu" i. innych atrakcjach. I

Jeśli zaś kounuś dokuczy kapryśna i 
aura, albo znudzi sie pobyt w Kry- ’ 
nicy — to jednym skokiem, oczy wiś 
cie. w przenośni, może znaleźć sie na 
drugim brzegu Zalewu, gdzie znaj­
duje sie szereg uroczych i wartych 
zwiedzenia miejscowości. A więc 
Tolkmicko, wiejską osada rybacka, j 
stary, kopernikowski Frombork. Ka 
dyny, wreszcie Elbląg. _ _ _____ ____ ______

Nudzić nie będziecie sie z pewnoś nać rozciąga sie bezkresny przestwór 
cię. Zwiedzicie szmat kraju, obej \ - - -- j____j____
rzycie szereg starych, historycznych gi. Przy brzegach — prawdziwe mo- 
zabytików, a co najważniejsze — wy 1 
poczniecie.

PŁYNĄ BARKI TRZCINĄ
Zalew Wiślany to królestwo trzci­

ny, cennego materiału, poszukiwane 
go przez budowniotwo. Zimą i wczes 
ną wiosną toWańa tu wytężona praca 

trzciny, prowadzona

A czy znasz ty bracie młody 
twoje ziemie, twoje wody?

Już niedługo dolnośląskie uzdro­
wiska gościć będą tysiące przedsta­
wicieli świata pracy z wszystkich 
stron kraju. Właśnie teraz — w u- 
stroju demokracji ludowej — gdy 
projekt nowej Konstytucji zapewnia 
każdemu budowniczemu Polski So­
cjalistycznej możność leczenia się 
— warto przypomnieć kilka zdarzeń 
z przeszłości naszych świetnych i 
słynących na całą Europę uzdro­
wisk. Z czasów gdy „kurorty" na 
Dolnym Śląsku dostępne były tylko 
garstce wybrańców, a przeróżni po­
tentaci finansowi uważali je za wy­
łączny przywilej bogatych i „dobrze 
urodzonych. I tak przed przeszło 
stu laty — gdy Wiosna Ludów nie 
przerodziła się w owocne lato, dążył 
dyliżansem na Dolny Śląsk pewien 
poeta polski — były powstaniec re­
wolucji listopadowej.

Różnie bywało ze sławą poetycką 
imć Wincentego Pola. Oto arysto­
kratyczny rektor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego Tarnowski grzmiał, jak 
Jowisz z katedry, rzucając z pasją 
na pulpit tomik wierszy: To nie po­
ezja, tylko geografia rymowana. Za 
to inni ludzie, jak się wówczas mó­
wiło „gminnego stanu" powtarzali I 
z zapałem proste, ale jakże bliskie i

Chętka do włóczęgi po kraju ni* 
opuszczała Wincentego Pola i w wie 
ku późniejszym Cóż kiedy zaczęło 
szwankować dotychczas kwitnące 
zdrowie Rok więzienia 
go, pobyt w ociekającej

w Małych Koszarachli

austriackie- 
wilgocią ce- 

dawał się

Iżom leczniczy „DąbiSid:a" iv Ciepli 
cuch Śląskich. (Arch. IKP)

none po prostu miejsce wypoezyn- przy cięciu

rze trzcin i szuwarów.
Niedługo wpłyniemy n® kanać, pro 

wadzący do Elbląga. Trzydniowa 
podróż dobiega końca. Wracamy w 
głąb kraju.

Nie ne diugo jednak. Za parą ty­
godni w okresie uirlopu, wrócimy na 
„bursztynowy brzeg".

I Wam radzimy uczynić to samo, i ich sercom wierszyki: A czy znasz । le“.y matzonKa — sticzn 
Nie pożałujecie tego z pewnością! I ty, bracie miody — twoje ziemie — |

Andnej Rudnik ' twoje wody?

Wieczór nad Bałtykiem
fet dla przybyszów z głębi kraju, na 
których oczekują kwatery w ład­
nych, czyściutkich damkach, toną- 

w powodzi kwiatów, pośożo- 
między szosą, a brzegiem mo-

eych 
nych

NA MIERZEI 
Mierzei są jui wczasowicze.Ma ,

Oczywiście nie kąpią snę jeszcze w 
mor®u, bo pogoda pozostawię wiele 
do życzenia, ale korzystają aato ze 
słońca, które z pewnością piecze tu 
•rlnieg, niż w głębi ładu.

Mierzeje zaś to wspaniale nadmor 
dkie plaże. równiutkie, wysypane 
złocistym piaskiem, to piękne. cie­
niste, iglasto — liściaste lasy, to ką- 
piele w otwartym morzu i w -a god­
niejszej wadzie Zalewu Wiślanego.

Kilkę domów wypoczynkowych 
FWP. ponadto „oiSbisowe" kwatery 
w domach rybaków gwarantuję 
wczasowiczowi, że nie będzie noco­
wał pod dachem z gwiazd, lecz znaj 
dzi>e wygodne i tanie pomieszczenie.

(Arch. IKP)
przez biuro CPLiA w Elblągu. Pisa­
liśmy już o tym kiedyś.

Dziś należy dodać, że biuro w El­
blągu, zajmujące się eksploatacją te 
renów położonych w woj. gdańskim 
wysunęło się na pierwsze miejsce w 
Polsce, wykonując plan cięcia w 106 
proc. Sukces ten jest tym cenniejszy 
że osiągnięty zośtial naprawdę w cięż 
kich war inkach. Zawdzięczać go nale ' 

’iy przędę wszystkim energicznej pra ' 
cy kierownictwa i dzielnej postawie

„PERLĄ 
WSCHODNICH WYBRZEŻY*'

Taik się nazywa popularnie Kryni 
cę Morską, urocza miejscowość wy­
poczynkową, zosiugująca w pełni na 
swą nazwę. Plaża w Krynicy jest 
bezsprzecznie jedną z najpiękniej­
szych nad Bałtykiem. Rok rocznie 
peóio t>u wczasowiczów. Przyjeżdża­
ją z cal-ej Polski n.-i ttob"ze zasłużony 
odpoczynek i z pewnością decyzji 
twej nie żałują.

Sezon tegoroczny 
interesująco. Sa już 
ludowe estetycznie 
bierni® Rybna, gdzie bardzo tanio

zaipowiada się 
czynne gospody 
urządzone Pro-

Nowe potężne 
magistrale kolejowe 
w Chinach

Agencja Nowych Chin donosi 
azybkim tempie budowy nowych ma ! 
gistrali kolejowych w Chinach

Do lipca 1951 r. wszystkie istnie­
jące w Chinach linie kolejowe o łącz 
nej długości przeszło 22.600 km zo­
stały odbudowane i oddane do eks- 
ploatacji. W drugiej połowie roku 
ub. rozpoczęto budowę nowych linii 
kolejowych, w tym wielkich magi­
strali Tianszui — Lanczou, Czengtu 
— Czungczing, Lejang — Czennan- 
huąn i innych. W roku 1951 zbudo- 
y&ho w Chinach 670 km nowych 
linii kolejowych. W porównaniu z o- 
kresem przedwojennym przewozy 
ładunków w kolejnictwie chińskim 
Mzrosły 6-krotnie.

O

we znaki. Autor „Mohorta" — eks- 
powstaniec „Janusz" poczuł, że mu 
strzyka w kolanie, niczym stuletnie- 

| mu dziadziusiowi za piecem. Leka- 
■ rze przepisali kurację w Cieplicach. 
[ Tedy małżonka — śliczna Kornelia

I swojego czasu czekała na narzeczo­
nego lat... dziesięć — zapakowała 
kuferek podróżny i odprowadziła 
męża do dyliżansu. Potem w skrom­
nym mieszkanku wyobrażała, jak 
to zapewne małżonek już dotarł do 
celu podróży, już chadza po uzdro­
wisku dolnośląskim i zażywa gorą­
cych kąpieli. Biedaczka nie przy­
puszczała nawet, że część czasu, 

i przeznaczonego na kurację, Wincen­
ty Pol przepędzi... we Wrocławiu. 
Trudno, poeta jest zarazem wzoro­
wym kierownikiem wzno> onego 
czasopisma pt. „Biblioteka Naukowa 

! Zakładu im. Ossolińskich". Nawet 
w podróży pamięta o tej placówce. 
Trzeba koniecznie otworzyć drogi 
księgarskie dla Zakładów Ossoli­
neum i 
ławskich 
czonych 
Dlatego 
domy wydawnicze słynnego Hirte 
i Schetera. Mówiąc te słowa pan w 
szarym surducie mija rynek i skrę­
ca w boczną ulicę, którą w średnio­
wieczu zamieszkiwał cech szewców. 
Przed domem, obrośniętym dzikim 
winem i oznaczonym numerem 37 
zatrzymuje się na moment.

— Piękny jest ten gmach gimnaz­
jum św. Macieja — myśli mimocho­
dem. Czy mógł przypuszczać redak­
tor Biblioteki im. Ossolińskich, że 
stoi właśnie przed gmachem, który 
akurat sto lat później będzie siedzi­
bą Ossolineum? W końcu entuzjasta 
krzewienia kultury i literatury pol­
skiej wylądował szczęśliwie w pięk­
nych Cieplicach pod Jelenią Górą. 
Teraz pani Kornelia Polowa mogła 
być spokojna o kurację małżonka.

Autor „Pieśni o ziemi naszej" bo- 
; wiem ściśle przestrzega poleceń 
miejscowych lekarzy. Wszyscy ku­
racjusze zgodnie przyświadczyć mo­
gą, jak skrupulatnie każdego poran­
ka poeta chadza do wszystkich 
„Heissbrunnów", jak głoszą prospek 
ty uzdrowiska. I na tym kończy się 
kontakt Pola z ówczesnym środowi­
skiem kuracyjnym w Cieplicach. 
Poetę-powstańca mierził po prostu 
jarmark próżności, którego widow­
nią było wtedy to dolnośląskie uz­
drowisko. I dlatego przeróżne panie 
bankietowe i „baronowe węgla", któ 
re gwoli snobizmu radeby były po­
rozmawiać z poetą polskim, napróż- 
no szukały go podczas koncertów 
w parku

Prawdziwego „mola książkowego" 
należy szukać wśród książek — w 
wielkiej bibliotece cieplickiej. Fun­
datorami tej wspaniałej biblioteki 
była rodzina śląskich Schaffgoschów 

głównie przemiany jakim uległa’ wieś | szczycąca się związkiem krwi z ksią 
polska w latach władzy ludowej, ż^cym rodem Piastów. Dziwna to 
Weźmv dla przykładu wsie w rejo- była rodzina, którą według słów 
nie Urzędu Pocztowego w Strzelewie. Pola Niemcy uważali za polską, a 
Wtłoczone one bvły między majątki I Polacy znów za niemiecką. W po­
ll rabió w, Grabowskich i Potulickich. czątkach XVIII wieku Jan Antoni 
dostarczały za nędzna zapłatę for-1 Schaffgosch założył bibliotekę w po- 
nali do majątków, lecz i tej pracy i bliskich Chojnastach. Po jego śmier 
nie starczało na miejscu i nie można I ci spadkobiercy zaniedbali księgo­
wej było z.naleźć w zapełnionej bez-; zbiór, aż dopiero Leopold Schaff- 
iobotnymi Bydgoszczy. i gosłh kazał go uporządkować i

Dziś jest inaczej. Czasopisma, ga- i przenieść do Cieplic w 1824 roku, 
zety i książki zdobyły wieś. Przy- ' Spokojnie i miło płyną chwile po­
czynił się do tego w dużej mierze li­
stonosz wiejski ofiarnie wykonujący 
swą pracę. Przez wsie, po drogach 
i dróżkach jedzie na rowerze. Może 
wiezie właśnie tę gazetę, którą czy­
tasz właśnie czytelniku Pomyśl więc 
o listonoszach i o tym. który dostar­
cza ci pocztę i śtaraij się ułatwiać mu 
pracę, a on wzamtan codziennie z 
uśmiechem doręczy ci gazetę.

T. Sokół

Dział numizmatyki
w Muzeum Historycznym w Moskwie
W dziale numizmatyki Państwo­

wego Muzeum Historycznego w Mo­
skwie przechowuje się około miliona 
różnych mo.net. W szafach ustawio­
nych pod ścianami znajdują się licz 
re szufladki. Na czarnym aksami­
cie leżą monety Duże i małe, zgięte 
i płaskie, złote, srebrne, miedziane 
a nawet cynowe.

Jest tu ponad 70 tysięcy starych 
monet rosyjskich.

Wspaniała jest antyczna kolekcja. 
Zawiera ona bardzo dużą ilość staro 
żytnyeM monet, pochodzących z VII 
stulecia przed naszą erą. Na mone­
tach czarnomorskich, greckich, rzym 
skich, znajdują się wizerunki cesa­
rzy, męaów stanu, sceny mitologicz­
ne, wizerunki bogów i bogiń, świą­
tyń, twierdz, gmachów, posągów.

Monety pomagają w określeniu ma 
terialnej kultury danego narodu, je­
go bytu, religii, stosunków handlo­
wych iip.

W dziale numizmatyki przechowu­
je sie m. in. najbogatszą na świecie 
kolekcję monet wschodnich.

Znajduje się tu również jedyna na 
świecie pantykapejska moneta z wi­
zerunkiem arohonta Igenonta. Pie­
niądze wybijane w Pantykapei — sta 
rożytnym Korczu, są bardzo cieka­
we, posiadają najróżnorodniejszy 
kształt i wielkość. Wizerunek pługa 
i baraina świadczy o tym, żc trudnio 
no się tu hodowlą bydła i rolnic­
twem. Najmniejsza moneta panty- 
kapejłka jest nie większa od kropli 
wody. Trudno ją utrzymać w pal­
cach.

pozyskać księgarzy wroc- 
dla książek polskich tło- 

w naszych drukarniach, 
należy jeszcze odwiedzić

O tych, co przynoszą wieści ze świata

Z listonoszem przez wieś
Na małą stacyjkę wczesnym ran­

kiem z szumem i łoskotem wpadł po­
ciąg.

Strzelewo!
Gotów!
Pociąg odjechał — Na peronie 

prócz dyżurnego ruchu pozostało 
dwóch ludzi przymocowujących do 
rowerów worki i paczki. To listo­
nosze. Odebrali oni błyskawicznie 
pocztę ambulansu i jadą w stronę 
swego urzędu.

Pójdźmy za nimi.
Pomimo, że jest dopiero 6 godzina, 

w’urzędzie zebrali się już listonosze 
i kierownik. Segregują oni listy i 
gazety według rejonów doręczeń po­
szczególnych listonoszy. Wkrótce 
torby listonoszy napełniły się prze­
syłkami. Wziąłem jedną z nich i... 
ręka mi opadła, nic dziwnego torba 
waży ok 20 kg.

Wszystko gotowe, trzej listonosze 
urzędu pocztowego w Strzelewie — 
Mrągowski, Fac i Galak siadają na 
rowery, aby wyjechać w drogę, za­
wieźć ludziom wiadomości ze świata 
i od najbliższych.

Jadę z Józefem Galakiem. Chce- 
cie wiedzieć co czyta dziś wieś? Zaj- 
rzvjmv do torby ob. Galaka i odczy 
tajmy tytuły: „Gromada — Rolnik 
Polski". ..Przyjaciółka". „Chłopska 
droga", „Gazeta Pomorska". „Radio 
i świat" jest również 15 egzemplarzy' 
..Mody". „Twoje dziecko". ..Świersz­
czyk" i inne czasopisma. Z zadowo­
leniem jakie ogarnia nas zawsze na 
widok czegoś bliskiego zauważamy 
pokaźną paczkę, bo ponad 40 egzem 
plarzy „IKP". Podobnie przedsta­
wiają się torby pozostałych listono­
szy. którzy odjechali w innych kie­
runkach. Ruszamy i my w drogę.

Za chwilę stajemy. Tu mieszka ob. 
Przyhyłiński, otrzymuje on 3 pisma 
i listonosz przyjmuje zlecenia na pre । 
numeratę na następny miesiąc: „Gro­
mady", „IKP" oraz „Przyjaciół-| 
ki". Jedziemy dalej, zatrzymując się i 
przed każdym domem, bo w Ziclon-1 
czynie (tak nazywa się wieś, którą ob

sługujemy) prenumeruje się dziś ga­
zety w każdym domu. Wszędzie li­
stonosza witają uśmiechnięte twa­
rze, 
na 
dla 
my

Właśnie mala Stasia wybiegła 
ulicę i prosi o znaczek na list 
mamusi. Z innego domu zabiera 
do odesłania paczkę. W innym

- 
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Lifftonom miejski podczas objazdu 
swego rejonu. (Foto — IKP)
przyjmujemy opłatę za radio. Bo 
listonosz wiejski to urząd pocztowy 
na rowerze, załatwia wszystko.

Słońce już wysoka. Wieś pustosze 
je. Gospodynie po obrządzeniu gospo 
darstwa udają się również w pole. 
Zbiory tego roku zapowiadają się do 
brze. Jedziemy teraz dróżką wzdłuż 
nasypu kolejowego ocierając się o 
szumiące łany zbóż. Przyjeżdżamy 
do budki na przejeździć kolejowym 
i doręczamy ob. Sitarkowi „Gazetę 
Pomorską" " 
mówi nam 
przyjaźnie 
w stronę 
deszcz, lecz listonosz jedzie dalej. 1

Czekałem już ua was — 
na przywitanie, i macha 
ręką za nami. Jedziemy 
PGR. Zaczyna krooić

Tak jest codziennie, bez względu na 
IKigodę. przez śniegi i błoto dociera 
do chat i doręcza pocztę.

Zatrzymujemy się znowu. Wpła­
cając prenumeratę obywatelka Ba- 
siowa przegląda książki i wybiera 
jedną z nich „W rodzinie Lebiodów" 
Książka o przemianach i walce wsi 
polskiej poprzez ręce listonosza docie 
ra na wieś. W ub. miesiącu ob Ga- 
lak sprzedał ok. 50 książek.

Już południe, a my jeszcze jedzie­
my 20 kilometrową trasą naszego re 
jonu. Zatrzymując się przed doma­
mi załatwiamy różne sprawy, gazet 
w torbie ubywa.

Lecz zanim doszło do tego stanu, 
listonosze włńżyli sporo praev aby 
zachęcić chłopa do prenumeraty i 
pomóc mu w wyborze gazety. A dziś 
widzieliście sami. Zatrzymujemy się 
przed każdym domem, a ci co nie­
dawno z wahaniem decydowali się na 
jedną gazetę, dziś prenumerują kilka.

Lecz nie tylko praca uświadamia­
jąca listonosza, nauczyciela i in­
nych przyczyniła się do rozwoju czy 
tełnictwa. Umożliwiły ten rozwój

południowe w cieplickiej bibliotece. 
Właśnie Wincenty Pol skończył jej 
szczegółowy opis w swoich „Listach 
naukowych z podróży po 
Przez otwarte okna wpływa 
koju zapach rododendronów, 
słyną Cieplice.

Tak spędzał czas przed stu 
uzdrowisku na Dolnym Śląski 
polski — Wincenty Pol...

Hanna Hoffmanowi t
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Mary ta Morsztynkiewicz

Słowo o śmiechu Gogola
— nie za-1 dzicie, że to już rozkład? Że ten t Rzucił wszystkich krętaczy, oszu- 
ale winny I świat musi zginąć? stów, złodziei, hulaków, rnarnotraw-

I ców „na scenę" — na „śmiech po- 
' wszechny"!

Wspaniała jest motywacja, dlacze­
go wybiera tylko łajdaków na boha- 

I terów. „Trzeba w końcu dać odpo- 
■ . cząć poczciwemu człowiekowi — zro

biono z niego konia i nie ma pisa­
rza, któryby na nim nie jezdził, po­
pędzając batem i czym się da. Czas 

;  Zaprzę­
ga więc łajdaków. Ale widzi, że na 

2, " ,Rosjo, do­
kąd pędzisz? Daj odpowiedź! Nie da- 
je odpowiedzi — przelatuje obok 
wszystko, cokolwiek jest na ziemi i 
patrząc z ukosa odsuwają się i dają 
jej drogę inne narody i państwa". 
Główny bohater Gogola — śmiech 
utorował tę drogę nowym czasom — 
bez .martwych dusz" i „Rewizorów".

„Śmiech, to wielka rzecz — , —-----, — — .—
biera życia, ani majątku ale winny świat musi zginąć? 
staje przed nim, jak związany za-■ Zerwal z Wasy panującej mglistą. 
jąc“ — pisał Gogol. Przed trybuna- mieniącą się zasłonę i pokazał jakąi 
łem śmiechu postawił swoje postacie. jest w rzeczywjstości. Zbudował i 
Śmiech — to główny bohater utwo- świat ludzi potwornych, rzucił na 
rów wielkiego pisarza, bohater nad-| nich snop światła, wołając: Patrzcie,! 
rzędny, czujny pokazujący wszjfst- , , ,„„1.11„;, cbyćcic
ko, czego dotąd nie umiało^ dojrzeć chcieU iyć z nimi? I słuchać ich? 
-i.„ i.* . demaskuje urzędników: „wzór ka-

| miennej nieczułości",, „zdawało się, ■
nko ludzkie, bohater — bezlitosny sę । 
dzia.

Wielka jest skala śmiechu u Gogo- że nie s , 
la. Od rozbrajającego uśmiechu, gdy nać takiego człowieka"., 
pokazuje naiwne wyobrażenia ludu, 
c potędze carów (,  ale w piątej, I 
popatrz, siedzi caryca we własnej I 
osobie, w nowiuteńkiej świtce, w 
czerwonych bucikach i złote kluski ! 
zajada ), poprzez drwiący uśmiech, 
gdy opisuje „tysiące drobiazgów, któ ści“. 
re ‘tylko wtedy wydają się drobiaz- | 

ki. a dopóki tłuką się po świecie, 
uważa się je za arcyważne sprawy"

,inieczułości'k zdawało się,. . }ajdaka;
s arczy sił ludzkich, aby zjed łajdaków. Ale wi<
kl„T ® •; ;n„e XyJn drodze „coś się zapyla".. „I

w nim nic: ani dobrego, ani złego 
i coś strasznego ujawniało się w 
tym braku wszystkiego" Potępienie 
nicości człowieka brzmi, jak ostrze­
żenie. Nie wolno człowiekowi być 
nicością, „jakąś dziurą dla ludzko-

s* i&ff =
: • ‘ . . densowanych wad: Phuszkin, Czy-uwaza Się je za arcyważne spra wy. , Horodniczy, Sobakiewicz.

az do śmiechu który bizmi, jak przypadek. Gogol przed
grom który potępia nawołuje, a jest | wady jednostek ale ry-

sował je, jako zło ogolne, które prze 
żerało cały ustrój: łapownictwo, ob­
łuda, cynizm, pustka duchowa, zatra

bezlitosny, bo zmiata z powierzchni 
świata wszystko, co niskie i podłe, 
który wstrząsa człowiekiem i od 
ktoreco zadrżała carska Rosia lIuaa’ cynlzm’ PublKa uu«ww., <•«»«KWi ego zaarzaia carska Rosja. | cenie cech czlowieka  0t0j c0 y^ąi

Nie ma u Gogola śmiechu dla śmie ostrze swej satyry społecznej, 
chu. baloników dowcipu, puszcza- , Każda z postaci Gogola ucieleśnia 
nych ot, tak sobie, dla zabawy w po- jakąś cechę wyolbrzymioną, przed- 
wietrze. Każde ironiczne powiedze- stawia typowość, ekstrakt zła, skner 
nie ma bolesne dno nierozwiązanych stwa ^y głupoty, aby wstrząsnąć 
•praw ludzkich. W cieniu dobrodusz- , widzem; a może ty jesteś taki? — 
nego pozornie dowcipu, kryje się cier gzydzi} z widza i czytelnika. To nie 
pienie, że to „co brudne, takim po- | by} śmiech beztroski, To byl śmiech, 
zostawało". |jak grzmot, zapowiedź burzy dziejo-

Wielka jest siła talentu, który prze wej: jeśli się nie zmienicie — nie 
trwał próbę — śmiechu. Śmiech sta- śmiechem będziemy was karać, 
rzeje się szybko, nie śmieszą nas pła I 
skie komedie naiwne i przestarzałe.1 
Ale śmiech Gogola przetrwał, gdyż 
był ożywiony wielką ideą przetwo- ( 
rżenia człowieka.

Utwory Gogola są terenem walki
o prawdziwe ,pełne.życie, postacie są I ^Yajd^dedzTY’laTdakiem’^ga- 
negatywami, pełnych ludzi ma dac wi | nia„ J-e tam by} jeden uczclwy Czło 

wiek, prokurator, ale też Świnia".
, ~ :— i i Poklepywał czasem taką świnię, aleCelnie trafia ostrze jego saty-]1^" , , , . . „„

e wszystko, co zgniłe, zastygłeI tylko dlatego, zęby pokazać, ze on
mu kwikiem odpowiada, bo nie ma 
ludzkiej tWarzy, tylko ryj, utarzany 
w błocie...

Gogol ranił śmiertelnie samozwań 
ców Rosji. Demaskatorską rolę ode­
grał doskonale.
Odegrał .wspaniałą rolę - wielkiego 

bojownika o nowy ustrój. Zbierał 
„śmiecie życia", a potem z tych śmie 
ci lepi! swe nieśmiertelne postacie.

negatywami .
downia i czytelnicy, ci wszyscy, któ­
rzy nie chcą być „martwymi dusza- 1 
y“. r 
ry we wszystko, co zgniłe, zastygłe, 
w bezruchu, niepotrzebne. He ironii 
w takim drobiazgu, jak ośmieszenie 
plotkarstwa, uprawianego przez da­
my, jedną „pod każdym względem 
miłą" i drugą „tylko miłą".

Promienie talentu Gogola naświet 
lają przedmioty i ludzi, pozwalając 
przez śmiech dostrzec każdą niedo­
kładność, każdą skazę na nieskazi­
telnym charakterze szanownych oby 
wateli.

Gogol przypatrywał się „potężne­
mu prądowi życia i ogląda! je po­
przez śmiech, widoczny światu i po­
przez niewidoczne dla świata łzy". 
Chciał dzięki śmiechowi wstrząsnąć 
apołeczeństwem, obudzić je z mart­
woty i otępienia. Był głęboko zasmu­
cony, że „wszystko może być czło­
wiekiem". Była w nim pogarda i nie

Przerazili się tego śmiechu wiel­
może gnijącego ustroju. Gogol mu- 
sial wyjechać z kraju, gdyż od jego 

i śmiechu drżał w posadach tron car- 
'ski. Ale zdała od ojczyzny widział 
Gogol jeszcze lepiej, że tam „łajdak 
na łajdaku siedzi i łajdakiem poga- 

że tam „był jeden uczciwy czło

Andrzej Trepka
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Dnia 4 czerwca minęła 80 rocznica śmierci wielkiego kompozytora pol­
skiego Stanisława Moniuszki Obok nieśmiertelnych oper również pieśni 
Moniuszki przez smą szlachetną melodię, głębią uczucia i polotu stąno- 
nńą prawdziwe skarby naszej muzyki. Na idjęciu karta tytułowa pieno 
szego wydania pieśni Moniuszki z roku 1838.

O PLANOWE WYKORZYSTANIE
KADR AKTORSKICH

Nie trzeba być specjalnym znawca । 
zagadnień teatralnych, by móc za­
obserwować bardzo niepożądane zja­
wisko. Jest nim .postępujęca od kil­
ku lat koncentracja tzw. czołówki 
aktorskiej w stolicy. Obojętnie, czy 
w roli etatowych „ogoniarzy", czy 
dublerów.

— Grunt, to być w Warszawie. Za­
wiszę to stojica, nie jeikaś tam pro­
wincje...

— Wola grać „ogon" w Warsza­
wie, niż rola na prowincji...

Te wypowiedzi może w sposób do­
sadny, lecz jak trafnie charakteryzu­
ję „baranio-owczy" pęd aktorów(ek) 
do stolicy. W rezultacie: gdyby imy 
sprawdzili procent wykorzystania 
oraz norma zatrudnienia kadry ak­
torskiej teatrów stołecznych odkryli 
byśmy ciekawą rzecz. Mianowicie 
stosunkowo duży procent aktorów 
(nawet lepszej klasy) jest w ciągu 
sezonu, czy roku kalendarz oweg o 
słabo wykorzystany. Czy to ich 
wina?

Z pewnością nie. Teatry warszaw 
skie są bowiem nastawi cne na przy­
gotowanie po 4—5 premier w ciągu 
sezonu. Wybór aktorów jest przy 
tym liczbowo i jakościowo tak sze­
roki. że często sztuk: ukazują się 
nawet w podwójnych obsadach (np. 
.Grzech" Żeromskiego).

Nie mamy zamiaru negować twór­
czych konfrontacji różnych insceni­
zacji reżyserskich. n.ie kwestionuje­
my również słuszności pokazania 
nam różnych interpretacji tych sa­
mych ról. Trudno natomiast pogo- 
<izić się z tzw. przestojami aktorski­
mi. Zawinionymi lub niezawiniony­
mi. Byłaby oczywiście błędem nie 
do darowania, gdybyśmy wobec ak­
tora chcieli stosować mechanicznie 
jakież ściśle wyznaczone normy pro­
dukcyjne. Z drugiej jednak strony 
nie stać nas po prostu na to, by ak­
tor X, czy aktorka Y, byli miesią- 
cam. skazani na bezczynność lub 
znajdowali się tylko w „pogotowiu" 
Bowiem teatry prowincjonalne od- 
cz.uweta brak dobrych aktorów, któ­
rzy swoim doświadczeniem aktor­
skim wzbogaciliby młodzież, dopingu 
jąc resztę zespołu do podniebienia 
poziomu. Takie wzmocnienie pro­
wincjonalnych zespołów z pewnością 
powitano by z radością. Z tej i tam­
tej strony rampy. Właściwe wyko­
rzystanie kadr aktorskich pozwoliło 
by zaspokoić istotną potrzebę: stwo 
rzyć nowe teatry.

Oto. na przykład, dwe nasze wiel­
kie uzdrowiska — Zakopane i Kry­
nica, przez okrągły rok — zimą i 
latem — gromadzą ludzi pracy z ca­
łej Polski. Przyjeżdżają tutaj le­

Sonda w przyszłość
nawiść do wszystkiego, co podłe i 
niskie. Ale pozornie nie potępia tyl­
ko wystawia pod pręgierz śmiechu. fantastycznej jako po możliwości dyskusji, zwłaszcza gdy । resztą całości jako cząstki,

Ldawało mu się to, dzięki nie- zvc:a pionierska. Stwarza to rzecz, staniemy na pozycji wyjściowej Le-! „wnosi ład w niezmierzoną 
iwykłej celności słowa które „za-, najbardziej zasadniczą dla każdego i ma, że „muszą istnieć wspólne pra- t 
maszyscie i dziarsko wyrywało się z dzje}a jóra. ustawienie problemu.! wa, którym poddana jest historia tości", 

1 h  „ istot rozumnych". W naszej cywiliza-
cji, która wkroczyła w erę atomo­
wą. u progu decydujących rozwiązań, 
technicznych, umysłowych i moral­
nych, kiedy bliski jest dzień, w kto-, pod adresem swojego rodzaju. 
ry’m wedle słów J. I. Perelmana „ . .. T 
„człowiek zerwie niewidzialne łańcu- „1?SłTHkałLeIna. spełnJa. swo.le_,zada- 
chy, tak długo przykuwające go do ^azja, podnieca odkryw-

• - - - - ) czą ciekawość i zmusza do myślenia.
Od strony naukowej — czytelnik od­
nosi pożytek wchłaniając duży zasób 
najnowszej wiedzy podawanej w pa­
sjonującej formie. Lem postąpił słu­
sznie, rezygnując z wplecenia do 
akcji rzeczy mogących pomieścić się 
jedynie wśród bajek, jak np. zamia­
na ludzi w fale i dopiero w tej po­
staci ich podróże z szybkością świa­
tli (Mokrzycki). Obraz przedstawio­
ny w „Astronautach" jest prawdo­
podobny w każdym szczególe. I choć 
nadchodzące lata, w których człowiek 
oderwie się od Ziemi, by polecieć 
na sąsiednie planety i po powrocie 
dać nam świadectwo prawdy o nich, 
zaznajomią nas z Wenerą inną niż o- 
pisywana przez Lema, chociaż może 
niejeden milowy słup dziejowego po­
stępu nauki wyprzedzi ostrożne i 
oszczędne pod tym względem pióro, 
nie umniejszy to w żadnym stopniu 
wartości książki. Autor nie jest pro­
rokiem i za takiego się nie podaje. 
Sam fakt teoretycznego prawdopodo 
bieństwa ukazanego nam obrazu prze 
mawia na korzyść utworu.

W ocenie generalnej „Astronau­
tów" trzeba uznać za pozycję dodat­
nią i potrzebną a autorowi życzyć dal 
szych osiągnięć po tej samej linii.

t Stanisław Lem, ..Astronauci", po- 
Przełożyl Andrzej Cesarz, wieść fantast^/ nauk czytelnik issi r.

czyć si< i wypoczywać, nabierać no­
wych sił, przygotowywać si# do no­
wych zadań. W Zakopanem i Kry­
nicy spędza rocznie kilkadziesiąt ty­
sięcy osób swój urlop.

I co się okazuje? Ze życie kultu­
ralne w głównych ośrodkach kura­
cyjne - wypoczynkowych nie roz­
wija się zbyt pomyślnie. Są co 
prawda świetlice, od czasu do czasu 
jekieś występy... Lecz czy nie na­
leżałoby raczej pomyśleć o tym, by 
klasie robotniczej, korzystającej z 
zasłużonego wypoczynku po cało­
rocznej pracy, powracającej do sił w 
najlepszych uzdrowiskach, zapewnić 
prócz regeneracji fizycznej organi­
zmu również odpowiednią pożywkę 
kulturalną ?

W Zakopanem jest odpowiednia 
sala, w lokailu — „Morskie Ołoo". — 
Tam mogłyby się z powodzeniem od­
bywać przedstawderfia teatralne.. — 
Jeśli nie codziennie, to choćby kilka 
razy w tygodniu. Ale state, nie raz 
na jakiś czas. Dobra sztuka, gnane 
przez zaw odowych aktorów w teatrze, 
opierającym swpję egzystencję na 
trwałych podstawach artystycznych 
i materialnych, a więc placówka fir­
mowana przez Cenitr. Zarząd Tea­
trów. Min. Kultury i Sztuki ma i bę 
dnie miała do spełnienia wdzięczną 
rolę w Zakopanem i okolicy. Bo 
grana tam niedawno przez zeąpół 
aktorski miejscowego ośrodka FWP 
komedia „Dwa tygockhe w Raju", 
była tylko słabą namiastką praiwitai- 
wego teatru, o który od lat beasfcu- 
tecznie dopomina się Zakopane, a z 
nim ludność Podhala i przybysze z 
całej Polski.

samego serca, kipiało i targało ży- Autor £,stawi} sobie ambitne zadanie 
ciem . Gogol „me szukał słowa w kie . t lko ukazania wycinka niedale- 
szem*, me wysiadywał go. jak kwo- kie/ przyszłości, którego i-l..- 
ka kurczęta. lecz przylepiał je od ; kształty podbudował naukowo. Cho- 
razu niby paszport na wieczne no- ■ • • -
•zenie".

Słowo Gogola pokazywało wszyst­
kie słabostki, demaskowało nędzę i 
martwotę carskiej Rosji, obnażało 
bezlitośnie oblicze klas rządzących. 
Nie łajał, nie pomstował, rzucał śmie wlcvlj 
chem prosto w „nieprzekupne głowy . u^ygłowienia‘ Poprzez t  
kapłanów Temidy", czy fałszywą wy kartki ksiązki przebija miłość ludzi 
lewność „pocałunki tak silne, że (j wjara w ludzi.
przez cały dzień nieomal bolały zę- i Kompozycyjnie, „Astronauci" są po 
by". A cóż za lapidarne określenie 1 wieścią reportażową, podzieloną na 
głupoty! „Wystarczy powiedzieć, że, dwie części pierwsza przenosi nas o 
V' pewnym mieście jest człowiek głu [ wieku w przyszłość, zawiązuje 
pi, a już każdy uważa to za osobi- j watek fabularny 
•ty przytyk". i ziz-ąj.

Jego słowo „nie kłamało myślom", cją j wyposażeniem kosmokratora — 
każde, „jak jastrzębie, gotowe było statku międzyplanetarnego. Poznaje- 
puścić się w pogoń jedno za dru- mv juz wszystkich bohaterów oprócz 
gim". aby zadziobać wszystko co złe, Smitha, autora pamiętnika zajmują- 
niskie, niepotrzebne. I ceg0 drugą część, dwukrotnie obszer-

Najsilniejsze pociski maja słowa, niejszą — opis samej podróży. Lem 
które trafiają w aparat państwowy.' zdaje sobie sprawę, że zawarte na 
w straszliwy, biurokratyczny mecha- ' karcie tytułowej określenie „powieść 
nizm wyzysku i tępoty. Tam już nie fantastyczno-naukowa" zobowiązuje 
ma lekkiego uśmieszku, poprzez pisarza z przyciskiem na słowie na- 
śmiech przebija pogarda i nienawiść.' ukOwa. Autor podołał temu zadaniu: 
Ale i tu słowa są oszczędne, jakby I głębokie, rewolucyjnie postępowe u- 
„poszły na naukę do mądrego ską- jęcie wielu zasadniczych problemów 
pstwa", każde, przesycone pogardli- wiedzy z jej perspektywami na naj- 
wym uśmiechem, trafia celnie. | bliższe dziesiątki lat, od początku do

Gogol wystawił na pośmiewisko końca dominuje nad fabułą, słabo zre 
publiczne cały świat drobnych urzęd sztą rozwiniętą. Odnosi się wrażenie, 
ników, ośmieszył czołobitność, prze- 
kupność, zacofanie, próżność, zło­
dziejstwo. lenistwo, egoizm klaso­
wy. Nie był rewolucjonistą, ale po­
kazał życie w carskiej Ros» w ten 
gposób, jakby mówił: Czyż nie wi-

Niedawno wydana książka Stani-! nych do skali galaktycznej! Problem szczeblu drabiny życia we wszech- 
sława Lema*) wyłamuje się z rodo- filozoficzny otwierający olbrzymie świecie, ale sharmonizowanie go z 

która 
 prze­

strzeń wszechświata, bo tworzy war- 
, w przeciwieństwie do „istot, 

które niosą w sobie własną zgubę, 
ponieważ poświęcają się zniszczeniu" 
— to chyba najwyższa pochwała jaką 
człowiek wypowiedział kiedykolwiek

nie tylko ukazania wycinka niedale­
kiej przyszłości, którego realne

2 ’ ' " ''"T-
dziło mu przede wszystkim o poka­
zanie ludzi, którzy czują się „towa­
rzyszami wspólnego losu", bo „ta sa­
ma gwiazda niesie ich poprzez prze­
strzeń", a w konsekwencji otwarfcie nas2ei planety i runie w nieogarnio-
□kienka na ten Tos, tak piękny, szła- I ne przestworza wszechświata". Głos 
chętny i triumfalny, że trudny do ! Lema jest pierwszą jaskółką wielkie- 

■ • — wszystkie [ go zagadnienia przyszłości: ustosun-
| kowania się ludzi do innych istot, 
które osiągnęły najwyższy ze zna­
nych szczebli ewolucji materii — my’ 
ślący i obliczający mózg. Czy stano­
wisko zajęte przez Lema w tej spra­
wie jest słuszne? Moim zdaniem — 
tak. Ustawienie naszego gatunku nie 
na jakimś wybranym, królewskim

i wątek tanuiarny, wreszcie bardzo
1 dokładnie zaznajamia z konstruk-

cego drugą część, dwukrotnie obszer-

że Lem pragnął za wszelką cenę uni­
knąć taniej sensacji. To mu się w 
pełni udało. Wiele pomysłów zdumie­
wa świeżością i oryginalnością.

Wielką pionierską zasługą Lema 
jest próba rozszerzenia zasad moral-

A. PUSZKIN

Odrodzenie
Mdłym pędzlem malarz-barbarzyńca 
Geniusza dzieło zamazuje 
I swój rysunek ów złoczyńca 
Bezmyślnie na nim już maluje.

Lecz farby obce te, z latami, 
Odlecą jak skorupa zeschła 
I twór geniusza znów przed nami 
I jego piękność niezamierzchła.

Tak również giną me błędzenia, 
W zmęczonej duszy spokój gości 
I wynurzają się wspomnienia 
Pierwotnych, czystych dni młodości.

Podobnte jest równiież w Krynicy. 
Głód strawy kulturalnej u kuracju- 
szy i wczasowiczów usiiłują zaspo­
koić ambitni pracownicy kółka, dra­
matycznego przy Dyrekcji Państwo­
wego Uzdir owiska. Poznałem ich 
„warsztat", poznałem ich robotą. I 
znowu — będąc pełen podziwu dla 
ich zapału, ambicji, wytrważośei — 
po obejrzeniu wystawionych przez 
nich sztuk ,.Kościuszko pod Berviffle'' 
Dybowskiego oraz „Próby sił” Lu- 
towsfciego, jedno pytanie ciśnie sńą 
wprost samo na usta: Czy nie po­
nad siły?

Rozumiemy się chyba o co cfacąfeu 
Właśnie w Zakopanem czy Krynicy, 
gdeie na widowni spotyka się świiat 
pracy z catej Polski, nie wolno dow 
puszczać do spłycania lub wypacza­
nia wydźwięku ideotatgiezniego. nie 
wolno nam rezygnować z ambicji wy 
stawiania stabuk na wysokim portomte 

artystycznym. Wczasowicza), który tu­
taj przyjechał wprost z kupalni, Jcmre 
cjuiszy, zatrudnionych na co dzień w 
hutach czy przy kr osnach, nie wolno 
lekceważyć.

Nie wiem, czy CZT myśli po­
dobnie o tych sprawach. Gdyby jed 
mak wsłuchiwał się bairdziarj w Od­
głosy terenu, poznał jago potrartiy, 
niewątpliwie znalazłby rozwiąsante 
dla talk palącego problemu, jakim 
jest u+worzeoie stałych placówek te­
atralnych w Zakopanem i Krynicy.

Kadry aktorskie dla tych teatrów 
niekoniecznie musiaiłyby mieć cha­
rakter stały. W całym kraju znajdą 
się z pewnością ochotnicy do wystę­
powania w Wku sztukach np. w Kry 
nicy czy Zakopanem.

Ustawa budżetowa na rok 1952 
przewiduje, ie jeszcze w roku bie­
żącym czynnych będzie 105 teatrów 
i instytucji muzycznych. Brawo! — 
Może więc i Krynica i Zakopane dt> 
czekają sią wkrótce stałych teatrów.

Marek KierońjM
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DOM PLASTYKA POWSTAJE W WARSZAWIE '
" " " ■ DALSZE ELIMINACJE MOTOCYKLI

W nowej Warszawie, będącej ośrod 
Ku? ni życia kulturalnego kraju, bu­
duje się i rozbudowuje dziesiątki pla 
cówek kultury, sztuki i nauki. Obok 
wspaniałego daru Kraju Rad dla na­
szego narodu — Pałacu Kultury i Na 
tiki, obok rozbudowy wyższych uczel 
ni, budowy dzielnicowych domów 
kultury, teatrów, kin, rozpoczęto w; 
stolicv budowę nowej placówki —! 
kompleksu gmachów „Domu Plastv- 
La".

W Domu Plastyka będą się mieścić ! 
•wszelkiego rodzaju pracownie malar­
skie, rzeźbiarskie, graficzne, cera-• 
iniczne itd. Osobne pawilony prze­
znaczone będą na pomieszczenia wy । 
stawowe, na restaurację, klub i ka- i 
wiarnię.

Cała architektura i wszystkie urzą I 
dzenia Domu Piasty ka zostały tak 
pomyślane, by zapewnić artystom 
najlepsze warunki pracy. Najwyższe

kondygnacje kompleksu gmachów | 
przeznaczone zostaną na pracownie' 
malarskie. Specjalne ukształtowanie 
otworów świetlnych w tvch pomie-1 
szczeniach zapewni malarzom naj­
właściwsze warunki pracy.

Inne pracow nie będą w y posażone 
we wszelkiego rodzaju pomocnicze 
urządzenia techniczne. Tak np. w 
wielkiej pracowni rzeźbiarskiej bę­
dzie specjalna zapadnia, która przy 
wykonaniu rzeźb monumentalnych 
usunie konieczność uciążliwego wspi 
nania się po drabinach. Pracownie 
metaloplastyki będą wyposażone w 
kuźnię, galwanizernię, trawialnię 
k W’asów it,p.

Dom Plastyka wzniesiony zostanie 
na Rondzie Waszyngtona od strony 
Saskiej Kępy. Zabudowania Domu 
Plastyka, o łącznej kubaturze 100 
tys. m3, składać się będą z dwóch

łatwy połów ryby kilki
Znany radziecki ichtiolog profesor 

Paweł Gawriłowicz Borysow stwierdził 
w czasie swoich doświadczeń, że ryba 
kilka silnie reaguje na światło elektrycz 
ne pod wodą. Kiedy zanurzono zapaloną 
lampę elektryczną — dookoła niej zgro­
madziło się tak dużo tej ryby, że ją 
można było ,,czerpać" siatka.

Fakt ten wykorzystano przy połowie

prawwka!
(b) N. M. — Salno. Piątnicy podatku 

gruntowego zobowiązani są do świadczeń 
W naturze (szarwark). (101a)

(b) C. A. — Bydgoszcz. Odpowiedź 
przesłaliśmy listownie. (99).

(i) S. S. Abonent IKP. Skoro kuźnia 
enajduje się w posiadaniu Pana należy 
płacić podwyższony czynsz. O popełnio­
nym przestępstwie należy powiadomić 
Organa Milicji Obywatelskiej. (175)

kilki. Bierze się w tym celu sieć w 
kształcie worka, umocowaną do obręczy 
metalowej o średnicy 3 i pół metra i 
zanurza się ją wraz z zapaloną lampą 
elektryczną o dużej sile światła. Lamp­
ka jest umieszczona w środku sieci. Po­
łów odbywa się prosto: kiedy ryba zgro­
madzi się dookoła lampki — siatka idzie 
do góry.

W jedną noc rybacy wyciągają sieć z 
morza 70—80 razy 1 za każdym razem 
połów wynosi 100 kg.

Dotychczasowy połów kilki na Morzu 
Kaspijskim w sezonie na jeden statek 
wynosił 50—100 cetnarów, a w ubiegłym 
roku załoga statku „Psioł" w sezonie 
złowiła 4900 cetnarów, inne załogi prze­
szło 3000 cetnarów.

Jest jeszcze 1 inna dogodność tego 
systemu połowu. Stwierdzono, że do 
sieci wpadały i inne wysokowartościowe 
gatunki ryb. Za opracowanie nowego, u- 
lepszonego sposobu połowu ryby kilki 
prof. Moskiewskiego Instytutu Rybnego 
Przemysłu P. G. Borysow i inni otrzy- > 
mali Nagrodę Stalinowską. (z) |

bhźiłiaczyfh gmachów, połączonych 
podziemnym przejściem pod ul. Frań 
euską. Zostaną one zbudowane w for 
mie półkola pomiędzy Al. Waszyng­
tona, a Al. Poniatowskiego. Dalsze 
btidt-nki położone będą od stron\ 
Al. Poniatowskiego i ul. Filomatów.

Front gmachu od strony Ronda 
Waszyngtona wzbogacony będzie ko 
hinttnadą. zaś od strony ul. Francu­
skiej portykami. Szczyt ozdobią at- 
tyki oraz rzeźby. Wszystkie fragmen 
ty elewacji: kolumny, głowice ko­
lumn. gzymsy itp. wykonane będą z 
elementów prefabrykowanych. Za­
stosowanie prefabrykacji znacznie 
odbniży koszty budowy.

Projekt architektoniczny opraco­
wał zespół pod kierownictwem prof. 
Ley kama.

Dom Plastyka jest jednym z pierw 
szych założeń urbanistycznych, zmie 
rząjąęyćh do przekształcenia dotych 
czasowej chaotycznej zabudowy pra­
wobrzeżnej Warszawy.

Na Rondzie Waszyngtona prowa­
dzone są już prace budowlane. Mu­
rarze pracują obecnie przy ostatniej 
kondygnacji pawilonu, który stanie 
przy ul. Filomatów. W bież, roku 
zacz-ną się roboty przy wykopach pod 
dalsze części gmachów.

STÓW DO MISTRZOSTW POLSKI
Pod koniec bieżącego miesiąca moto­

cyklistów czekają dalsze walki o mistrzo 
stwo Polski w konkurencjach raidowych 
i wyścigowych.

12 bm. na torze Ławicy pod Poznaniem 
odbędzie się pierwsza eliminacja do mi­
strzostw Polski w motocrossie.

W tydzień później 39 bm. w Bytomiu 
1 w Krakowie startować będą czołowi mo 
tocykliści i kierowcy samochodowi. W 
Bytomiu wyścigi uliczne będą drugą eli­
minacją do mistrzostw Polski w kat. wy­
ścigowej.. W Krakowie o pierwsze punk­
ty do mistrzostw Polski walczyć będą 
najlepsi kierowcy samochodowi.

Trzecią eliminacją eto wyścigów mi­
strzostw Polski będą wyścigi uliczne w 
Szczecinie w dniu 6 lipca br.. a drugą z 
kolei eliminacją raidowców będzie raid 
obserwowany w Jeleniej Górze 20 lip­
ca br.

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEGO 
TURNIEJU SZACHOWEGO W MIĘ­

DZYZDROJACH
W piątek 6 bm. odbyło się uroczyste 

otwarcie IV międzynarodowego turnieju 
szachowego w Międzyzdrojach, w którym

Na zdjęciu: Dziewczęta ze stani­
cy Rodnikomskaja ro okręgu Kras- 
nodarskim na trasie biegu na -100 
rn, zorganizowanym ro czasie zaffoo 
dóm lekkoatletycznych.

(Foto - CAF)

oprócz czołowych szachistów Polski bUw 
rą udział reprezentanci państw dem. lu­
dowej. Uczestników turnieju przywitał w 
imieniu WRN w Szczecinie przewodniczą 
cy WKKI Szczęsny, który dokonał ot­
warcia zawodów. Zabierali również głos 
przedstawiciele drużyn zagranicznych: 
Bułgar Bożków oraz międzynarodowy 
mistrz NRD — Koch.

Z powodu opóźniającego się przyjazdu 
reprezentantów Rumunii i Węgier rozpo­
częcie gier przełożono na 8 bm.

NIEDZIELA SPCRTO

KOMUNIKATY
DYREKTOR BYDGOSKICH ZAKŁADÓW PIEKAR­
NICZYCH przyjmuje Interesantów w sprawie skarg 
i zażaleń w czwartki od godz. 15 do 16.30 w Byd­
goszczy przy ul. Aleje 1 Maja 9, pokój 37. W’ przy­
padku święta przyjęcia odbywać się będą w dzień 
następny- (4410k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
1 ST. KSIĘGOWEGO, 2 KSIĘGOWYCH zatrudni 
natychmiast: Rejonowa Zbiornica Jajczarsko— 
Drobiarska w Bydgoszczy ul. Lipowa 14. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. (4271k

F-OSIADACZY WÓZKÓW do rozsprzedaży WA­
RZYW — OWOCÓW — LODÓW zatrudni na warun­
kach prowizyjnych MHD. Zgłoszenia osobiste do 

Działu Administracyjno - Gospodarczego Dyrekcji 
MHD Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 21 (4385k

BLACHARZA, TOKARZA. STOLARZY, PRACOW­
NIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH MĘŻCZYZN 
I KOBIETY zatrudnią natychmiast Bydgoskie Fa­
bryki Mebli Bydgoszcz, Dworcowa 12. (4380k

2 Ślusarzy przyuczonych, ROBOTNIKA niewy­
kwalifikowanego zatrudni Robotnicza Spółdzielnia 
Pracy „ŻELAZO-METAL” Bydgoszcz, ul. Dworco­
wa 30. (4386k

WYKWALIFIKOWANEGO KUCHMISTRZA względ­
nie KUCHMISTRZYNIĘ, zatrudni od zaraz Dyrekcja 
Państwowego Uzdrowiska w Inowrocławiu. Wa­
runki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia kiero­
wać należy do Wydziału Kadr Dyrekcji Uzdrowiska 

(4413k

FLANCE kapusty ładne 
późnej i włoskiej spize- 
dam Weber Bydgoszcz, 
Fordońska 38. (4393

RADIO 8 lampowe 8 za­
kresowe nowe sprzedam 
Nakielska 143-1. 441Sg

PIEC kąpielowy węglowy 
kompletny dobrym stanie 
sprzedam Bydgoszcz Emi­
lii Plater 19 m. 1 (Bie- 
lawkij). (4399g

II a*""*
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne! 
kursy księgowości. Łódź) 
— skrytka 163. (4#22k

KORESPONDENCYJNIE.; 
księgowość, stenografia, 
maszynopisanie, angielski: 
Łódź, skrzynka 57. (9699 i

MOSKWA: Międzynarodowe zawody 
wioślarskie z udziałem zawodników 
ZSRR, CSR i Polski.

SZCZECIN: Międzynarodowy turniej 
szachowy w Międzyzdrojach. Tenisowy 
turniej klasyfikacyjny.

CHORZÓW: Spotkanie piłkarskie Doz- 
sa — Polska A.

KRUSZWICA: Eliminacyjne regaty wie 
ślarskie.

I LIGA BOKSERSKA 
WARSZAWA: Gwardia — CWKS. 
ŁÓDŹ: Włókniarz — Kolejarz.

PUCHAR ZLOTU
OWKS Kraków — Unia Chorzów, O- 

gniwo Kraków — Kolejarz Poznań, Budo­
wlani Gdańsk — Gwardia Kraków prze­
łożono na inny termin.

n LIGA PIŁKARSKA 
GRUPA I

Gwardia Szczecin — Gwardia Słupsk, 
Gwardia Bydgoszcz — Stal Poznań. Kole 
jarz Toruń —Kolejarz Bydgoszcz, Kole­
jarz Leszno — Kolejarz Gdańsk, Stal 
Gdańsk — OWKS Toruń.

GRUPA II
Lotnik Warszawa — Kolejarz Olsztyn, 

Włókniarz Radom — Spójnia Tomaszów, 
Stal Starachowice — Gwardia Warszawa, 
Włókniarz Chodaków — Włókniarz Wi­
dzew, Spójnia Warszawa — Gwardia Bia­
łystok.

GRUPA III
Górnik Wałbrzych — Stal Sosnowiec, 

Górnik Radzionków — Górnik Zabrze, 
Górnik Bytom — Górnik Knurów, Stal 
Wrocław — Stal Zielona Góra.

GRUPA IV
OWKS Lublin — Włókniairz Chełmek, 

Ogniwo Częstochowa — Budowlani Prze­
myśl, Ogniwo Tarnów — Gwardia Lublin, 
Stal Nowa Huta — Włókniarz Krosno.

Dnia 5 czerwca 1952 r. zmarł w Bogu po cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz 
brat, wujek i szwagier ś. p.

Stanisław Tykwinski
przeżywszy lat 55

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 czerwca br. e godz. 
17-tej z kaplicy cmentarza Starofarnego przy ul. 
Grunwaldzkiej. O czym zawiadamia w smutku 
pogrążona ŻONA I RODZINA
Bydgoszcz w czerwcu 1952 r. (4395g

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

SAMOTNA, 
poprowadzi 
samotnej.
Bydgoszcz ,

j| POSADY WOLNE ||

WÓZEK czeski głęboki 
sprzedam Al. 1 Maja 76-26 
w podwórzu. (4397g

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH. 1 KIEROWNIKA 
MAGAZYNU. 14 STOLARZY, 6 POMOCNIKÓW 
STOLARSKICH, 2 GOŃCÓW, 2 WOŹNYCH I STRA­
ŻAKÓW miejscowych, do prac w Warsztatach — 
zatrudni natychmiast: Zjednoczenie Budownictwa 
Wojskowego. Zgłoszenia w Dziale Personalnym 
Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina nr 17. (4418k

UCZEŃ DRUKARSKI potrzebny od zaraz. Wiado­
mość: Dział Personalny IKP Bydgoszcz, Czerwonej 
Armii 18. (27/w)

MASZYNĘ do skrawania 
skóry (Scharfmaszyne) 
sprzedam Al. 1 Maja 91 
m. 15. (4403g

kulturalną ' 
dom osobie; 

Oferty 
,4421'.

IKP i 
(4421g

NIEDZIELA 8 CZERWCA 
Program II

9.00 Utwory muzyki kia 
śycznej. 9.45 Wieś tańczy 
śpiewa. 10.20 Audycja dla 
młodzieży. 11.10 Poezja i 
muzyka. 12.15 Poranek 
symfoniczny: orkiestra PR 
pod dyr. W. Pawłowskie- 
skiego — Bdg. 13.25 Kon­
cert rozrywkowy w wyKo 
nanlu orkiestry PR pod; Turniej 
dyr. Władysława Górzyń-I22-20 d- ,c- °P«ry Webera. MACIORĘ golębską pro- sal? 500 osób) sprzeda Jan 
skiego. 15.00 Śpiewamy! "Oberon . 23.20 Karłowicz|^ną sprzedam Bydgoszcz, Pujdak.
pieśni i piosenki. 16.00 Za! — Odwieczne pieśni. (Fordońska 38. (4411g! Kilińskiego 15.

JLCąiUU ViAlCOUlJ i J.Ł .
dyr. Władysława Górzyń-1 
skiego. 15.00 Śpiewamy »-------- ■ ■ -----  -------
pieśni i piosenki. 16.00 Zaj- Odwieczne pieśni.

Rozgł. Łódzkiej. 18.00 Etiu 
dy Liapunowa w wykona 
niu Ludwika Kentnera, 
fortepian. 19.30 Muzyka i 
aktualności 20.00 Koncert 
krakowskiej orkiestry PR 
pod dyr. Gajdeczki. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.50 
K. M. Weber — opera 
„Oberon". 22.15 Reportaż | 
z_IV Międzynarodowego' || SPRZEDAŻ “J| 

:ju Szachowego. jjp

TKACZY NA KROSNA RĘCZNE I ROBOTNIKÓW 
W POWROŻNICTWIE przyjmiemy „SPLOT” Spół­
dzielnia P. L. i A. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 128. (4206k

SKÓRZANĄ kurtkę brą­
zową sprzedam Byd­
goszcz, Kościuszki 26-9.

(4384

MODYSTKA samodzielna! 
potrzebna Bydgoszcz Teof.! 
Magdzińskiego 3. ,(4356g I

5 Ślusarzy maszynowo-traktorowych, i 
TOKARZA, 1 SPAWACZA poszukuje PGR Zespół 25 
Walycz, pow. Wąbrzeźno — Warsztat Zespołowy. 
Wynagrodzenie według umowy zbiorowej. Stołówka 
na miejscu. (4273k

KUCHENKĘ gazową 4 pa 
leniska piekarnikiem sprze 
dam Bydgoszcz, Moniusz­
ki 9. (4408g

PRACOWNIK do 14 sztuk' 
bydła zaraz potrzebny. 
Kentzer Łąsko Wielkie, 
poczta Buszkowo, pow. 
Bydgoszcz. (4331

W dniu 5 czerwca 1952 r. zginął śmiercią tra­
giczną w 16 wiośnie życia nasz najukochańszy 
syn, brat, wnuk, bratanek, siostrzeniec i ku­
zyn ś. p.

Wojciech Wesołek
uczeń Lic. Im. Jana Kasprowicza 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 3. VI. br. 
o godz. 17.30 z kaplicy Szpitala Miejskiego w 
Inowrocławiu na cmentarz Matki Boskiej. 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w po- 
niedziałek dnia 9. VI. br. o godz. 8.30 w ko­
ściele Matki Boskiej.
O czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrą- 
żona RODZINA
Inowrocław, Żnin, Sarbinowo, Gorzany w czerw 
cu 1952 r. (391ł

PROJEKTOR • DŹWIĘKO­
WIEC świetlicowy (na

Obecnie

II KMWK> II KOBIET do prac w o- 
grodnictwie z dobrym 

utrzy-CEGŁĘ kupię do 10.000 wynagrodzeniem
I starą lub nową. Oferty maniem poszukuje Sie- 

Łódź, i IKP Bydgoszcz „4409 
(4103k I

gadka naukowa. 17.90 
Dziennik popołudniowy.
17.20 Koncert orkiestry
Rózgi. Wrocławskiej. 18.00 
Koncert solistów. 19.00 
Słuchowisko. 20.00 Melodie
taneczne w wykonaniu ze 
społu J. Haralda. 20.30 Na 
fali humoru i satyry. 
21.00 Dziennik wieczorny. 
21.30 Muzyka symfoniczna 
22.00 Wiadomości sporto­
we z całej Polski. 22.40 
Reportaż z IV Międzyna­
rodowego Turnieju Szacno 
wego. 22.45 Rachmaninow 
— IV koncert fortepiano­
wy g-moll. 23.10 Koncert 
„Na dobranoc”.

Poniedziałek — 9 czerwca 
Program II

7.55 Wiadomości poran­
ne. 12.04 Dziennik połud 
niowy. 12.30 Audycja dla
wsi. 12.45 Na swojską nu­
tę. 13.30 Muzyka operowa 
14.30 Koncert solistów: W. 
Walentynowicz — forte­
pian, B. Kowalczewska — 
sopran, A. Romanowska 
— skrzypce. 16.00 Wszech 
nlca Radiowa. 17.00 Wia­
domości popołudniowe.
17.35 Koncert orkiestry

dlecka 16 (Czyżkówko).
(4499g i (4330!

KOMINIARZA czeladnika 
lub z dwuletnią pi-aktyką 
z pełnym utrzymaniem 
lub bez przyjmę natych­
miast. Storożyński — Ko­
szalin, Zwycięstwa 167.

(4272k,

(40

Gdy pożegnał się z Moniką, ru­
szył w stronę baru, usiadł na wy­
sokim stołku i zamówił cocktail. 
Sącząc chłodny i mocny napój my- 
ślał, że musi wszystko uczynić, aby 
nie dopuścić do walki Kubiaka z 
Tossim. Rankiem rozmawia! z pew­
nym specem od boksu, który obser­
wował Kubiaka w czasie treningu.

„Jeśli walczyć będą uczciwie, — po­
wiedział ten spec — to stawiam na 
Kubiaka!”

Te nieróżowe myśli przerwało Har 
dyemu nadejście Tossiego wraz z 
sekundantem. Carmuccio udał, że 
wiadomość o tym, iż nieudana pró­
ba skłonienia Kubiaka do „podłoże­
nia" się Tossiemu nic w ogóle go

nie zainteresowała. Jednym łykiem 
opróżnia podany mu przez barmana 
kieliszek.

Tossi za to nonszalancko walnął 
pięścią w kontuar.

— Z przyjemnością utrę mu nosa! 
— zawołał. — Znokautuję go w 
pierwszej rundzie! Bardzo się cie­
szę, że ten byznes nie doszedł do

skutkut
Hardy wcale się jednak tym nie 

cieszył. Przypatrując się spodełba 
pięściarzowi, myślał, że ten Toss! 
to Jednak strasznie zarozumiały typ 
I że najlepiej będzie, gdy nie do­
puści się do Jego walki z Kubiakiem. 
Zarozumialcom nigdy nie można 
ufać!... (cdn)

dED AKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY j| 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42. (| 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami). Tel 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140.

REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA”, WARSZAWA. ŚNIADECKICH W 
ODDZ. W BYDGOSZCZY. CZERW ARMII 18/29, TEL S2-41, 83-42, DRUKARNIA 1899

POSZUKUJĘ kobiety do 
prac w ogrodnictwie. Zgło 
szenia Bocianowo 38-1.

(4422g

| WSPÓLNY pokój dla pa­
na wynajmę. Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz. (4290g

IT zamiany II
3 POKOJE wygodami cen 
trum Sopot zamienię na 
Bydgoszcz. Oferty IKP 
Bydgoszcz „4226" (4226

MIESZKANIE Łodzi 1 po- 
kój (37 mt) kuchnią wygo 
dy centrum zamienię na 
podobne Bydgoszczy Wia­
domość Łódź, ul. Naruto­
wicza 31 m. 35. Berenc

(4396g

2 POKOJE z wygodami 
Gdańsk-Wrzeszcz zamie­
nię na Bydgoszcz. Oferty 
IKP Bydgoszcz „4293".

«4293g

ZAMIENIĘ 3 pokojowe 
mieszkanie w Elblągu na 
podobne Bydgoszczy, To­
runiu. Oferty IKP Toruń 
„Zamiana". (1241

Papier biały gazet, rot. 
mat. kl. VII. 59 g 126 cm. 

E-III-12136

OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 zł z& słowo Ogłoszeni, 
milimetr.: w tekście 18.59, za tekstem 4.50. nekrologi 3 z< 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za i wlers; 
2-łamowy (za tekstem) W niedziele l święta 50V. drożej
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Pozdrawiamy uczestników Wojewódzkich Zawodów Strzeleckich w Bydgoszczy
cwawirc 071$ 

Trójcy iw. 
Seweryna

NIEDZIELA S fT’TRO-
Felicjana

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

żarna 44-44 Pogotowie PCK 
sówki 3655 i 3962. Informacja 
Informacja pocztowa 02 1 03. 
we oo. Komenda MO 2516. 
83-41, 33-42.

Straż Po­
lew Tak- 
PKP 1187. 

Zamlejsco- 
IKP 19-07,

Mata zagadka
Miłe „To i orno" 
Rozwiąż to zadanie 
Jak z każdej butelki 
Korek wydostaniesz.

Czym go ruszyć z miejsca 
I czym się wyciąga 
Jeśli w naszych sklepach 
Nie ma... konkociąga?

(Bejot)
,Chleb zdrowotny”

Dalszy rozwój handlu uspołecznionego

30 nowych sklepów
asadniczym celem socjalistycznego handlu detalicznego jest zaopa­
trzenie mas pracujących w artykuły konsumcyjne. Wskaźniki 

spożycia dóbr konsumcyjnvch są najlepszym dowodem stałego podno­
szenia się stopy życiowej. W roku bieżącym obrót towarowy w han­

dlu detalicznym wzrośnie o 6,9 proc., 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 
1951 i wynosi dla miasta Bydgoszczy 
ipoinad 620 milionów zł. W celu wy­
konania planów w zakresie obrotu 
towarowego Prezydium WRN w Byd 
goszczy ustaliło, że zakup masy 
towarowej będzie dokonywany z 
dwóch źródeł. Z źródeł zcen­
tralizowanych tzm. z hurtowni 
(państwowych, handel detaliczny za­
kupi towarów za sumę ponad 582 
milionów zł. Reszta zakupiona zo­
stanie ze źródeł zdecentralizowanych 
tzn. od spółdzielni, drobnego rzemio­
sła i rolników.

nego do trzech wzorcowych sklepów 
detalicznych.

NOWE SKLEPY
Stain sieci handlu detalicznego na 

terenie miasta jest naogół zadowala­
jący. Upośledzone dotychczas pod 
tym względem peryferie, zostały w

planie na rok bieżący wzięte pod 
szczególną uwagę. Dowodem tego! 
jest zaplanowane przez MHD poibu- ] 
dowanie dwóch wielobranżowych 
sklepów na Szwederowie i Skrzetu- 
sku, adaptacja sklepu wzorcowego 
na Wilczaku oraz uruchomienie 
dwóch sklepów na osiedlu robotni­
czym na Kapuściskach i wybudo­
wanie jednego kiosku w Łęgnowie.

Nowootwarte sklepy będą nowo­
cześnie urządzone i zaopatrzone w 
odpowiednie urządzenia dla przecho­
wywania towarów.

Wzorcowa księgarnia 
otworzy dziś swej) o dwoje 

przy i
Dzit, o godz. 11 nastąpi otwar­

cie wzorcowej księgarni przy ul. 
Al. 1 Maja 5. Najnowsza na te­
renie Bydgoszczy księgarnia mie 
icić się będzie w całkowicie 
przebudowanym lokalu, o este­
tycznym i nowoczesnym wnę­
trzu.

Otwarcie księgarni połączone 
będzie z wystawą nowości wy­
dawniczych. 

dziś swe podwoje
AL 1 Maja 5

Bujna fantazja 
to pierwszy krok 
do... sztuki piekar 
Mej. Ostatnio na 
sze muzeum osobli 
mości wzbogaciło 
się chlebem typu 
Steinmetz, noszą­

cym na karteczce obiecującą zapo­
wiedź: „Chleb zdrowotny".

Każdy jednak kto to widział i mą 
chał nie powie, ażeby chleb (konkret 
nie ten bochenek!) posiadał zdolności 
przywracania lub podtrzymywania 
adromia. Został bowiem sporządzo­
ny z domieszką czegoś, na co jesteś­
my skłoruii ogiońć mały konkurs roę 
choroy. Nagrodę powinna oczywiście 
ufundować piekarnia wypiekająca 
Nabyto on chleb w mleczarni na ro 
gu Janka Krasickiego i Dworcowej.

(ju-k).

Pan Wygodnicki

Wojewódzkie 
Zawody 

Strzeleckie 
LPŻDzisiejsze imprezy

i obazii IV Tygodnia Zdrowia
Na głównych placach w Bydgosz­

czy czvnne będą wystawy i kierma­
sze książek i wydawnictw z dziedzi­
ny medyczno-sanitarnej. Dr Barei- 
szewski wygłosi w świetlicy ZMP 
przy ul. Janka Krasickiego 3 odczyt 
pt. „Choroby zaikażne i ich zwal­
czanie". W parku Kazimierza Wiel­
kiego od godz. 9 do 14 Wojewódzka 
Stacja Krwiodawstwa określać bę­
dzie bezpłatnie grupy krwi.

czerwca odbywają
« -j-o _ Wojewódzkie Mi­

strzostwa Strzeleckie Ligi Przyjaciói 
Żołnierza. W mistrzostwach tych, 
które odbędą się na strzelnicy, udział 
weźmie ponad 300 najlepszych za­
wodników, w tym 80 kobiet. Początek 
mistrzostw o godz. 9 reno. Na przy­
byłych zamiejscowych zawodników 
oczekiwać będzie przed dworcem 
autobus.

Z;azd aldywu 
Służby Zdrowia

W dniu dzisiejszym odbywa^ęi^w 

Zdrowia z terenu woj. bydgoskiego. 
Celem tego zjazdu jest omówienie ak 
tualnych zagadnień resortu zdrowia 
na tle dotychczasowej działalności i 
wytycznych pracy w 1952 r.

W dniach 8 i 9 
się w BydgoszczyWZROST SPOŻYCIA ARTYKUŁÓW 

SPOŻYWCZYCH
I PRZEMYSŁOWYCH

91,6 proc, towarów otrzymają kon­
sumenci, pozostałą część towarów tj. 
8,4 proc, otrzymają zakłady żywie­
nia zbiorowego, szpitale, przedszkola 
itd.

W roku bieżącym wzrost spożycia 
wszystkich artykułów wynosić bę­
dzie około 110,5 proc, w porównaniu 
z rokiem 1951. Poważnie wzrośnie 
spożycie głównych artykułów spo­
żywczych i przemysłowych. I tak (w 
porównaniu do roku ubiegłego): ka­
sza — 118 proc., masło — 109 proc., 
makaron — 123 proc., ocet — 114 
?iroc., cukierki — 112 
(.keja — 140 proc., pończochy — 

128 proc., obuwie — 115 proc., rowe­
ry — 171 proc.

PONAD 619 SKLEPÓW 
ZAOPATRUJE BYDGOSZCZ

Masę towarową w Bydgoszczy roz 
prowadzają w chwili obecnej około 
600 sklepów. Po uruchomieniu dal­
szych 30 nowych punktów sprzeda­
że, w’ Bydgoszczy będzie czynnych 
przeszło 619 sklepów detalicznych. 
Najwięce(.sklepów posiada obeonię 
PSS — 296. MHD — 159. Spółdziel- 

‘nia Inwalidów — 53, CZP Mięsnego 
— 31, CZP Mleczarskiego — 29 Spól 
nota Pracy — 14, „Dom Książki’ — 
13, CAS — 11, CZP Piwow.-Słodow- 
niczego — 8 i Centrala Odzieżowa 
— 5. Inne centrale posiadają od jed-

iroc., cukierki — 112 proc., oraz kom . będą wystawy

Pod hasłem ..Masy pracujące wal-1 
cza w szeregach PCK o podniesienie 
kultury sanitarnej kraju" odbędą się 
w dniu dzisiejszym następujące im- 
prezy w Bydgoszczy:

Godz. 9.30 — pochód drużyn, po­
sterunków sanitarnych PCK, młod­
szych pielęgniarek, aktywu Służby 
Zdrowia i PCK ulicami: Konarskie­
go. Generalissimusa Stalina, Al. 1 Ma 
ja, Al. Mickiewicza i ul. Staszica.

Godz. 10.30 — akademia w kinie 
„Polonia" połączona z pokazem fil­
mów z dziedziny oświaty sanitarnej.

W godzinach popołudniowych od­
będą się w różnych punktach miasta 
pokazy ratownictwa, oraz otwarte 
1 J .. j". ..Opieka nad matką
i dzieckiem w Polsce Ludowej" na 
Placu Wolności; żywa wystawa ,.Ką-

Dziś baw my sę
na kiermaszu szkoły nr 6 n umu luiwvjs*j

 . . . . , • Bydgoszczy zjazd aiktywu SłużbyTb U a U- niedziele odbędzie sięijfi 6 . J

piel dziecka" w oknie wystawowym! 
przy Al. 1 Maja 22; oraz wvstawal 
przeciwalkoholowa przy Al. 1 Ma-I 
ja 21. 

Dzisiaj w niedzielę odbędzie się' 
na dziedzińcu szkoły podstawowej 
Nr 6 im. Estkowskiego przy ul. Ponia 
tow.skiego 8 wielki kiermasz, na pro 
gram którego składają się żaba wy na 
huśtawkach, karuzela, piłka nożna, 
ping-pong itp. Osobną, wesołą a- 
trakc.ją będzie sala bajek, humoru i 
śmiechu. Bogaty program dopełni 
reprezentacyjna orkiestra DOW 
swym koncertem. ,

A więc idziemy na kiermasz. W 
razie niepogody — impreza odbędzie 
się w salach szikoły. Początek o go­
dzinie 15.

SP O R To W A|o komunikaty"5]
♦ 9 bm. o godz. 17,30 w świetlicy 

przy ul. Generalissimusa Stalina 19 
odbędzie się zebranie sekcji lekkoatle 
tycznej ZŚ Włókniarz.

+ W związku ze Zlotem. Kolo Spor 
towe „Kolejarz" przy ZNTK organi­
zuje uroczystą akademię 10 bm. o 
godz. 19 w sali ZZK przy ul. Zjgm. 
Augusta.

Wiemy, jak ' . -ważną rzeczą jest 
racjonalizatorstwo 
i planowość, w na 
szej pracy. Są jed 
nak ludzie, którzy 
jak gdyby umyśl­
nie utrudniają so­
bie pracę, a życie

Blokowy 
przy ul. 
skiego nr

II liga na półmetkuzam. 
Sowiń- 
2 jest 
takim 

przykładem zasu­
szonej biurokracji, 
gdyż wzywa do 
siebie kolejno

wszystkich obywateli do odebrania 
wniosków na bony mięsno-tłuszczo- 
we, wskutek czego tworzą się niepo­
trzebne kolejki. Tymczasem inni blo 
kowi radzą sobie zupełnie inaczej, 
bo odbierają wnioski od domowego 
zbiorowo bez niepotrzebnych i faty­
gujących ceregieli.

Więcej racjonalizatorstwa, mniej 
biurokracji, a życie będzie łatwiejsze 
i świat piękniejszy. (Zet-Pe)

Szybkimi... wykopami II liga zbliża się 
do półmetka. Dzisiejsza seria spotkań 
zakończy oficjalnie I rundę rozgrywek. 
Jedynie kilka zaległych spotkań roze­
granych zostanie w późniejszym termi­
nie.

W grupie I na czoło wszystkich spotkań 
wysuwa się dzisiejszy pojedynek byd­
goskiej Gwardii ze Stalą Poznań, który 
— jak wiadomo — odbędzie się o godz. 
17 na boisku Spójni w Bydgoszczy. Le­
aderowi tabeli zbyt mocno następuje na 
pięty tandem toruński: Kolejarz i OWKS, 
by poznaniacy mogli zlekceważyć prze­
ciwnika. Zresztą Gwardia Bydgoszcz nie 
łatwo oddaj e punkty, dysponując dosko­
nałą defensywą z niezawodnym Bur-

„Spotkanie 
plastyków z amatorami”

Mieszcząca się w Pomorskim Do­
mu Sztuk- wystawa prac plastyków 
— amatorów cieszy się wielką frek­
wencją. W ciągu miesiąca zwiedziło

1 Stadion Spójni — ul. Nakielska
i Godz. 9. Spotkanie piłkarskie o mi­

strzostwo klasy IV Spójnia (Browary) 
— Unia Fordon.

Godz. 11. Spotkanie piłkarskie o mi­
strzostwo klasy I Budowlani Bydgoszcs 
— OWKS Ib Bydgoszcz.

Godz. IX Spotkanie piłkarskie juniorów 
Gwardia Bydgoszcz — Kolejarz Byd-

chardtem na czele.
Znacznie trudniejsze zadanie stoi przed wiele tysięcy bydgoszczan. Wkrót 

. . ,  . ■ i-r  rłry ' ....

goszcz.
Godz. 15. Spotkanie piłkarskie o mi­

strzostwo Polski Głuchoniemi Bydgoszcs 
— Głuchoniemi Wejherowo.

Godz. 17. Spotkanie piłkarskie o mi­
strzostwo n ligi Gwardia Bydgoszcz — 
Stal Poznań.

KatcspattcUttci pisza
KŁOPOT Z CZASOMIERZEM

Nie każdy posiada 
własny czasomierz, to 
też ci, którzy nie po 
siadają własnych ze­
garków, korzystają z 
zegarów na wieżach.

Zegar na wieży ko­
ścioła przy pl. Wol­
ności od długiego 
czasu wskazuje godz. 
12 i wprowadza w 
błąd lieznych prze­
chodniów. Sądzimy, 
że zegar ten należy 
zreperować! (Szach)

stronę domu na urządzenie 
mieszkania.

Drugim obiektem szpecącym 
jest dom przy ul. Pomorskiej 
przewraca się, a na podwórzu 
czysto. (K. M.)

O SZPETNYCH POSESJACH
Posesja przy ulicy 

Trójcy 33 od bar 
długiego czasu 

może doczekać 
naprawy wypalo 

Widok

Sw. 
dzo 
nie 
się
nego dachu, 
bardzo nlepiękny dla 
przechodniów oraz 
bardzo nieszczególny 
dla rozwiązania kwe 
stii mieszkaniowej bo 
gdy pada deszcz, lo­
katorzy czują się jak 
pod prysznicem.. Po 
przeprowadzonym re 
moncie dachu moż-

naby wykorzystać niezamieszkaną lewą

Kolejarzem bydgoskim. Jego wyjazd do 
imiennika toruńskiego (mecz w Toruniu 
odbędzie się o godz. 17) w obecnej for­
mie teoretycznie nie wróży mu sukcesów. 
Znając jednak ambicje zespołu bydgoskie 
go przewidujemy w Toruniu zaciętą wal­
kę.

Czwarty zespół pomorski OWKS To­
ruń wyjeżdża na mecz do Stali Gdańsk, 
będąc zdecydowanym faworytem spotka­
nia. W pozostałych meczach walczyć bę­
dą: w Szczecinie Gwardia z Imienniczką 
ze Słupska, a w Lesznie tamtejszy Kole­
jarz z Kolejarzem Gdańsk. Na wyniki 
— poczekajmy jeszcze kilka godzin.

ce wystawa będzie zakończona.
Przed zakończeniem wystawy Zw. 

Polskich Artystów Plastyków urzą­
dzi w poniediziałek 9 bm. o godz. 19 
na miejscu wystawy — wieczór dys­
kusyjny pt. „Spotkanie plastyków z 
amatorami". W czasie tego wieczoru 
zostaną wręczone nagrody.

STADION GWARDII — UL. SPORTOWA 
Godz. 9.30. Lekkoatletyczne mistrzo­

stwa Głuchoniemych.
♦

Godz. 14. Kolarskie mistrzostwa woje­
wództwa (start 1 meta u wylotu Al. 1 
Maja).

Godz. 17. Czwórmecz tenisa stołowe­
go z udziałem Ogniwa i OWKS Byd­
goszcz, Unii Kruszwica, Stal Toruń W 
sali gimnast. przy ul. Sowińskiego.

Go?GDzre?r^rgpy?

O NUMERY KUPONÓW
Często się zdarza, 

że w sklepach rzeż- 
nickich wzgl. spożyw 
czo-mlecznych myl­
nie odcina się kupo­
ny bonów mięsno- 
tłuszczowych. Za­
zwyczaj konsumenci 
dowiadują się o tym

ku swemu przerażeniu przypadkowo, gdy 
domagają się wydania towaru. O ile spo 
strzegą omyłkę w tym samym dniu, spra 
wa się wkrótce wyjaśnia i konsumenci 
otrzymują z powrotem kupony „wyło­
wione” z trudem spośród setek innych, 
ale gorzej jest, gdy sprawa po kilku 
dniach wyjdzie na Jaw, a kupony już ą 
sklepów powędrowały do centrali.

A przecież takim omyłkom łatwo mo­
żna zapobiec. Komunikat Wydz. Handlu 
MRN powinien zawierać poza terminem 
wydawania i rodzaju przydziałów także 
numery kuponów, na które się ma ”y- 
dać towar, jak to zresztą początkowo by­
wało. Spożywca będzie miał możność 
kontroli. (MP)

KULINARNE OSTRZEŻENIE
Nadszedł okres dań 

jarzynowych. Niemal 
codziennie gospody­
nie domów urozma­
icają menu świeżymi 
jarzynkami. Do tych 
należy także szpinak. 
Słyszeliśmy, że istnie 
je stonka 
czana, ale 

2Z. ścią nie 
stonce... 

wej. Otóż objawia się ona 
małych, zielonych robaczków, które naj 
częściej sadowią się z zewnątrz liści. Dla 
tego też pamiętajcie dokładnie obmywać 
liście szpinaku, bo później nie wiadomo 
nawet od czego się tyje... (Zet—Pe) 

TRAMWAJACH 
Pasażerowie 

tramwajowej prowa­
dzącej z Wielkich 
Bartoclziei na Wil­
czak skarżą się na 
przystanek przy pl. 
Zjednoczenia. Woz^ 
tramwajowe zatrzy­
mują się obok Kla­
rysek, a później fal-1 
jają przystanek przy 
pl Zjednoczenia nie 
reagując na żadne 

rozpaczliwe znaki pasażerów. A nie taż-1 
dy pasażer, który przesiada z „2“ na .,3“ 
zdąży przebiec pod Arkadami do Klary- j 
sek. Proponujemy więc zatrzymywanie 
wozów tramwajowych linii nr „3“ także 
lub wyłącznie na pl. Zjednoczenia

(H. Ch.)

miasto 
19. Płot 
niezbyt

ładnego

ZNOWU O

ziemnia- 
z pewno- 
wiecie o 
szpinako-

w postaci

linii

^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Niedziela: Tajna wojna 

(16 i 19.30)
Poniedziałek: Tajna woj 

na (19.30).

MŁODEGO WIDZA
Niedziela: Królowa śnie 

gu (15, 17.30).
poniedziałek: Królowa 

śniegu (17).

CMJKINA
NIEDZIELA 

Pomorzanin: Bez adresu 
. (14, 16, 18, 20).

Orzeł: strefa zachodnia 
(15, 17, 19).

Polonia: Nędznicy n se­
ria (14, 16, 18, 20).

Wolność: Nikt nic nie 
wie (14, 16, 18.15,

Gryf: 
(15, 17.

Mir: 
(17, 19).

Bagatela: Wesołe kumo 
szki z Windsoru (20.30)

Bałtyk: Hojne lato (14.45 
17.45 1 19.45).

Rozmaitości: 
symerowte w 
cjalizmu nr 2
słońca Przegląd sportowy 
nr 1 (co godzinę od 16— 
23)

PORANKI FILMOWE
Pomorzanin: Pocałunek 

na stadionie (10), Wyspa

Cienie na 
19).
Błękitne

20.15). 
torach

mlecze

Młodzi In 
kraju so* 
W dolinie

szczęścia (12).
Orzeł: Nikolaus Nickle­

by (12).
Wolność: Bogata narze­

czona (10), Aleksander Ma 
trosow (12).

Gryf: Diabelska grań 
(11).

Bałtyk: Miasto nieujarz 
mione (10 i 12).

PONIEDZIAŁEK 
Pomorzanin: Mury 

lapagi 16, 18, 20).
Orzeł: Kariera w Pary­

żu (17, 19).
Polonia: Nędznicy II se­

ria (16, 18, 20).
Wolność: Alarm 

18.15 i 20.15).
Gryf Wołga, Wołga 

19).
Mir: nieczynna.
Bagatela: Przybrana 

ka (20.30).
Bałtyk: Hojne lato (17.45, 
1 19.45)

Rozmaitości:
Kazachstan kolorowy
godzinę od 16—23).

Ma-

Wy­
tocz-

godz.

(16,

(W,

cór

Radziecki
(co

ka nr 19, Al. 1 Maja 91 
(tel. 23—61).

Lekarz dentysta Halina 
Ciernlak, ul. Śniadeckich 
51 (10—12).

JflWYSTAWY
51 ( godz. 15—17).

Muzeum: „Leon 
czółkowski w setną 
nlcę urodzin" (godz. 
w środę 1 piątek 
12—19).

Pomorski Dom Sztuki: 
Wysuwa prac plastyków- 
amatorów (godz. 10—13 I 
16—19).

O" radio
Niedziela 8 czerwca

14.00 Audycja dla wsi, 
14.25 Żądło mikrofonu, 
14.40 Melodie do tańca. 
16.20 Rozmowa z radiosłu­
chaczami, 16.35 Reportaż 
literacki C. Czerniawskie­
go, 22.30 Wiadomości spor 
towe lokalne.

czerwca 
dziennik 
Koncert

FOTOPLASTIKON 
„Riwiera Włoska" (godz 

14-20).

© DYŻURY
Dyżur meny (g. 22—8): | 

Apteka nr 19, Al. 1 Maja i 
91 (tel. 23-61) i Apteka nr] gadanka. dla świetlic 

Grunwaldzka12, ul.
(tel. 24—31):

Dyżur niedzielny: Apte- nych‘.

Poniedziąłek 9 
16.20 Bydgoski 

radiowy, 16.35 
rozrywkowy, 17.15 Polskie
pieśni masowe, 17.25 Opo­
wiadanie Z. Łubieńskiej 
„Służba społeczna", 18.50 
Z oper Mozarta, 19.20 Po- 

,O
37 I pracy komitetów redak- 

I cyjnych gazetek scien­
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S/so/frcmfe z żubrem
w Puszczy Białowieskiej

Sława Puszczy Białowieskiej wy­
biega daleko poza Polskę. Nie tylko 
dlatego, że stanowi największy i naj 
piękniejszy prabór niżowy w środ­
kowej Europie, ale także z uwagi na 
to; że puszcza jest ostatnią i jedyną 
naturalną ostoją żubrów nizinnych.

W Puszczy Białowieskiej żyły i 
staczały boje nie tylko różnorodne 
zwierzęta, ale także ludzie. Puszcza 
była im domem, puszcza ich żywiła

zwierzęta: żubr, łosie, niedźwiedzie I jest do chrząkania świń.
czy drapieżny ryś, jak i drzewa, list- [ 2utor w zasadzie nie jest niebez- 
ki, rośliny, gady, płazy, owady, pta- ' pieczny. Atakuje tylko wtedy, kiedy 
ki. W świecie zwierzęcym jedno łowi I jest podrażniony.
drugie, w świecie roślin i drzew ] 
jedno chce przeróść drugie, przekrzy 
wia się, wypuszcza boczne pędy, za­
puszcza drugie, byle wyżej, byle bli­
żej słońca — i żyć!

Co chwila dostrzega się nowy 
szczegół życia puszczy, jakże dziw-

Łoś białowieski, rysunek z -natury Sokołowskiego.
I w puszczy nieraz ginęli w walce 
Z drapieżnikami.

Jakkolwiek od XVI w. Puszcza 
Otrzymała straż leśną dla ochrony 
grubego zwierzą, to jednak prze­
marsz wojsk francuskich, polowania 
Augusta III (w czasie jednego polo­
wania w r. 1752 zabito 42 żubry, 13 
łosi), dyplomatyczne polowania dy­
gnitarzy sanacyjnych z udziałem m. 
in. Goeringa, okupacja hitlerowska 
znacznie zniszczyły Puszczę i uszczu­
pliły stan jej zwierzyny.

Dziś Puszcza Białowieska jako o- 
biekt naukowo-przyrodniczy oraz 
turystyczny jest pod troskliwą opie­
ką Min. Leśnictwa.

Służy i służyć będzie nie królom 
ani magnatom, ale ludowi pracują­
cemu, nauce, twórczości literackiej, 
Rodzimej pieśni i muzyce.

. Puszcza Białowieska w granicach 
Polski obejmuje obszar ca. 58 000 ha. 
Większość tego terenu obejmują la­
ky, oesztę zaś polany i bagna. Z ba­
gien torfiastych wypływają liczne 
rzeczki i rzeki. Największą z nich 
jest Narew, płynąca u brzegu Pusz­
czy.
, W samym środku kompleksu la­
sów znajduje się polana na której 
leży Białowieża. W ramach Puszczy 
usadowiły się na polanach trzy wsie; 
Bogołweiee, Teremki i Budy.

DO PUSZCZY!
•łeet piękny, słoneczny dzień czerw 

cowy. Jadę z Bielska Podlaskiego do 
Białowieży. Długo oczy cieszę wspa­
niałą panoramą podlaskich łąk z nie 
odłącznymi stadami krów. Tu i ów­
dzie stoi samotna brzoza lub olcha. 
Łąki, bezkresne łąki. Dopiero po 
pewnym czasie ukazują się lasy 
świerkowe, zrazu średniej wysoko­
ści, później urozmaicone olbrzymimi 
okazami. Znać, iż puszcza jest blisko. 
Dla odmiany ukazuje się skupisko 
potężnych dębów, to znowu jesio­
nów czy sosen. Szczyty drzew wspi­
nają się coraz wyżej. Wzrok wpija 
się coraz głębiej w przepiękne wido­
ki. Płuca wchłaniają chciwie odu­
rzający aromat leśny. To już pusz­
cza. Raz po raz jakiś nowy fragment 
puszczy wywołuje głośny zachwyt. 
Chciałoby się niekiedy zatrzymać 
bieg pociągu, aby oczy i duszę na­
sycić urokiem przyrody. Aż w pew­
nym momencie oblewa nas znowu 
potok słońca Wjechaliśmy na pola­
nę; Białowieża.

Po kilkugodzinnym wypoczynku 
W dobrze zorganizowanym schroni­
sku Zarządu Parku Narodowego, cze 
ka na nas największa atrakcja dnia

' nie tajemniczego nieubłaganego 
cudownie zharmonizowanego.

Deszcz pada coraz większymi kro­
plami. Od głębi puszczy idzie ciepły 
oddech jej życia. Niesamowicie uro­
czo wygląda jej oblicze, skąpane u-. 
lewą, trzeźwiącą puszczę po dniach 
palących słonecznego żaru. Obraz 
godny wielkich artystów.

Prawie godzinę przeżywamy owo 
piękno puszczy, kiedy wreszcie za­
trzymujemy się na stanowisku żu­
brów.

W OCZEKIWANIU ŻUBRÓW...
Idziemy na specjalną wieżę obser­

wacyjną z której wypatrujemy na­
dejścia mocarza puszczy.

Obecnie w Puszczy Białowieskiej

i

Żywi się liśćmi, korą, pączkami 
wielu drzew i rozmaitymi roślinami, 
przeważnie błotnymi.

W okresie trwania godów, pusz­
cza jest miejscem niejednych gwał­
townych walk rywali. Jest rzeczą 
charakterystyczną, iż poza tym okre­
sem żubr zupełnie nie troszczy się o 
żubrzycę ani o potomstwo.

Interesujący ma być widok nauki 
chodzenia jakiej nowourodzonemu 
•cielakowi udziela żubrzyca. Podno­
sząc go w dniu urodzenia popycha 

ago zwolna głową.
O sile żubra świadczy fakt opisa­

ny w książce dr. J. J. Karpińskiego 
pt.. „Białowieża**. Kiedy chciano prze 
transportować żubrzycę związano ją 
najpierw mocnymi sznurami, a 20 
ludzi trzymało jej głowę, tym nie­
mniej jednym ruchem łba odrzuciła 
wszystkich.

Jest jeszcze godne podkreślenia, iż 
kilkakrotnie podejmowane przez oku 
ipantów próby wyciągnięcia żubrów 
z Puszczy Białowieskiej do innych 
terenów nie powiodły się. Żubr po­
został wierny Puszczy Białowieskiej.

POSZUKIWANIE ŁOSI
Wokół tajemnicza cisza. Jedynie 

słychać szmer deszczu, który gęsty­
mi soplami perli puszczę. Wydaje się 
jakby puszcza płakała...

Jedziemy na spotkanie z łosiami. 
Wzrok człowieka bystro przenika 
każdą przestrzeń każdą szparkę leś­
ną, wypatrując jakichkolwiek prze­
jawów życia.

Jesteśmy na stanowisku. Czekamy 
dość długo. Niestety łosi nie widać. 
A tak chciałoby się zobaczyć jeden 
okaz tego zwierzęcia, podobnego ni­
by do konia, niby do jelenia.

Może ulubionym zwyczajem prze­
prawia się przez bagna lub przebie­
ga rozległe tereny, a biegać lubi, 
przebiegając niekiedy dziennie do 
140 km, a może wreszcie druzgocze 
gdzieś drzewa lub schroniwszy się 
przed deszczem, przeżuwa pokarm 
dzisiejszego dnia: pąki, trawę lub 
korę.

Szkoda, wielka szkoda, że nie da­
nym nam było go zobaczyć. Puszcza 
nie łatwo zdradza swoje tajemnice.

Daremnie również w drodze po­
wrotnej wypatrywaliśmy w gąsz­
czach tarapanów (dzikich koni), 
przebiegłego rysia, jeleni czy wilka.

Był już zmierzch kiedy wyjeżdża­
liśmy z puszczy.

na Śladach rysia...
Ranek wstał piękny. Idziemy wgłąb 

puszczy w towarzystwie przewodni­
ka leśnego. Zna dobrze jej ścieżki — 
i co ważne, ślady zwierząt. Właśnie 
napotkaliśmy na ślad wilków, dzi­
ków, sarny i rysia.

Przechodzimy obok potężnych gra 
bów i świerków o wysokości ponad 
40 m. Tu i ówdzie spotykamy samot­
ną sosnę, brzozę, osikę czy barczysty 
dąb bartny. Niezwykłym okazem jest 
stary, chylący się już ku upadkowi 
tzw. dąb Jagiełły, liczący ponad 600 
lat. Na jego konarze wyrastają ja- I 
rzębina, świerk i malina. Obok le-I 
ży przewrócony przez huragan drugi i Dziwne i zagadkowe zjawiska zacho 
potężny dąb. Przyjdzie czas, kiedy dzą w powietrzu Pamiru. We wschód

Żubry białowieskie, rysowane z natury przez Sokołowskiego
próchno jego przyjmie ziemia, przy 
krywając jego miejsce nowymi drze 
wami i roślinami. Takie jest prawo 
puszczy. I znowu dla odmiany po­
dziwiamy kolosalne lipy czy znowu 
piękne brzozy, kołnierzykowate sos­
ny, grondy i olsy.

Im dalej w las ,tym więcej drzew 
i krzewów. Miejscami z trudem się 
przedzieramy przez gąszcz leszczy­
ny, bluszczu, kaliny, czarnej porzecz 
ki czy znowu przez zwały leżących 
drzew. Niczego tu ręka ludzka nie 
dotyka, nic nie podnosi, nie łamie. 
W puszczy rządzi tylko natura, która 
zachowuje jej czar i potęgę. Wyłącz­
nie według jej praw wyrasta, roz­
wija się cz’' ginie każda roślina lub 
drzewo. Surowe i bezwzględne są te 
prawa. Tak było i będzie w Pusz­
czy Białowieskiej.

Dziś puszcza żyje pełnym żywio­
łem. Słychać ją w pobliżu i z oddali. 
Od wierzchołków drzew dochodzi 
lekki poszum niby szept przyrody. W 
powietrzu słychać najpiękniejszej 
kompozycji melodie i głosy ptaków 
bogata flora gra mozaiką bajkowych 
bnrw i cieni

Raz po raz odezwie się tajemniczy 
odgłos jakiegoś drapieżnika, to zno­
wu jakby ryk łosia Chwilami zdaje 
się, że wilk wyje... Niejednokrotnie 
puszczę przenika ostry świst, głuche 
wołanie czy jakby płacz dziecka.

Świat fauny żyje i walczy.
Idziemy zwolna dalej, zahypnoty- 

zowani potokiem niepowszednich 
wrażeń i widoków.

Nagle o dziwo — przed nami o ja­
kieś 100 m — ryś. Stoi i patrzy po­
dejrzliwie. Zdaje się, że rozmyśla 
czy nie warto znienacka zaatakować. 
Rychło jednak znikł i nie pokazał 
się już więcej.

Tu i ówdzie napotykamy znowu 
na jego ślady. Przewodnik rozpoz- 
naje: tutędy przeszedł wilk, tam zno 
wu przebiegło stado dzików, gdzie­
indziej przebył jeleń.

Niejednokrotnie jakiś głos każę 
nam podnosić wysoko głowy. To al­
bo orzeł wzgl. głuszec odrywa się od 
drzewa albo czarny bocian podrywa 
się z łąki.

Wracamy odurzeni czarem i aro­
matem puszczy.

Albin Wietrzykowski

Placówka w górach Pamiru
Miliardy ton lodu, znajdujące się 

na dużych wysokościach Pamiru ma 
ją wielki wpływ na przebieg pogody 
(alej Środkowej Azji. Jeden tylko lo­
dowiec Fedczenko stanowi 118 sze­
ściennych km lodów. Szerokość jego 
przeciętnie wynosi 3 km, długość "9 
km i głębokość płynącej masy lodo­
wej ,pół km. A jeżeli obliczymy inne 
lodowce tego basenu — to w ogólnej 
objętości wyniesie to około 500 km 
sześć.

Ogromna masa lodu na wysokości 
2—3 km powyżej dolin wysokogór­
skich tworzy naprawdę „lodowy 
dach" Środkowej Azji. Tu na lodow 
each tworzą się chmury, powalają 
wiatry, burze śniegowe i deszcze.

Jeżeli wczesny mróz niszczy zasie 
wy bawełny w ciepłych dolinach 
średnioazjatyckich. jeżeli w rzekach 
braknie wody, jeżeli gwałtowne wia 
try zrywają liście z jedwabnicy, je­
żeli urodzajne pola pszenicy raptem 
zostaną zalane błotem — temu 
wszystkiemu winien jest lód wysoko 
górski, który walczy ze słońcem.

nio-pamirskiej pustyni, Markansn 
nagle pojawiają się trąby powietrz­
ne (takie bywają tylko na Saharze). 
\a brzegach rzeki Mumk-Su nieocze­
kiwanie powstają wichry kurzu two 
rżące ścianę 1—2 km nad doliną. Hu 
nagany na lodowcach dochodzą do 

1 zawrotnej szybkości — 44) m/sek, 
I podnoszą one masy sypkiego śniegu 
•i tworzą zaspy wysokości 6 piętro­
wego domu. L „okien* Sauksajskiego 
kanionu i innych wyrywają się ta­
kie potoki wichrów, że nie ma siły 
na świecie, która by mogła im się 
oprzeć.

Człowiek radziecki nie przeszedł 
obok tych zjawisk obojętnie i aby je 
bliżej zbadać postanowił tu osiedlić 
się. by móc obserwować i wydzie­
rać tajemnice przy rodzie. W tym ce 
lii w roku 1952-35 odbyła się takżyk 
ska ekspedycja naukowa w góry Pa 
mini, która miała ustalić miejsce dla 
budowy lodowo _ hydrometeorolo­
gicznego obserwatorium na lodowcu 
Fedczenko (4500 m nad poziom mo­
rza). Miejsce dla niego wybrano ■ 
podnóża szczytu im. Komunistycznej 
Akademii, gdzie ciśnienie barometru 
spada do 400 mm. Obserwatorium 
trzeba było dobrze umocować, gdyż 
w tym miejscu wiatry huraganowe 
wieją z siłą ciśnienia 560 kg na 1 m 
kw. Obserwatorium zbudowano w 
Taszkiencie i potem częściami do 
32 kg wagi dostarczono na miejsce. 
Waży ono 4 tony, a przyrządy, opał 
i żywność na 1 rok — 96 toń.

Warunki budowy były bardzo cięż 
kie, mróz 45 st. i więcej. Trzeba by ło 
zapewnić światło elektryczne i cie­
ple kabiny — obsługa pozostaje bo 
w iem bez zmiany przez 1 rok i czyn 
na przez 24 godz. Pomimo ciężkich 
warunków zbudowano je w ciągu 
dwóch sezonów letnich i pierwsza za 
łoga w liczbie 5 osób w r. 1933 roz 
poczęła pracę. Od tego czasu ob-ser 
watorium pracuje podając informa­
cje dla lotników', sadowników i plan 
ta torów.

W DOMU HARCERZA
dzą w powietrzu Pamiru. We wschód

Fragment Puszczy Białowieskiej 
jest kilkanaście żubrów, pozostają­
cych pod specjalną opieką strażni­
ków i lekarza weterynarza. Na całej 
kuli ziemskiej istnieje niecałe 100 
żubrów, przy czym żubry polskie za­
chowały rasę najczystszą.

Żubry białowieskie są dokarmiane, 
stąd też nieomal w regularnych od­
stępach czasu przychodzą z głębi 
puszczy do karmu.

Strażnicy przygotowali już owies. 
Żubrów jeszcze nie widać. Czeka­
my niecierpliwie. Aż nagle pomię­
dzy drzewami ukazuje się niby wiel. ,---- UliCAdllll IMlUUje (Ut; 1UUJT Wici

i bodaj całej wycieczki: wyjazd fur- i ki cień-żubr, olbrzym. Węszy. Zwie- 
mankami w głąb puszczy — do sta- I trzył obecność obcych ludzi. Jest 

ostrożny. Długo jeszcze podejrzliwie 
się rozgląda, aż wreszcie zdecydował 
się zwolna podejść. Co chwilę jed­
nak się zatrzymuje i patrzy w na­
szą stronę. Na tle puszczy wygląda 
okazale. Za kilkanaście minut przy­
szedł drugi. Podchodził równie o- 
strożnie.

Przechodzimy na drugą wieżę ob­
serwacyjną. Czekamy. Po jakimś 
czasie słychać trzask gałęzi, a w 
chwilę potem ukazuje się w nich po 

. Niebawem nad-

nowisk żubrów, łosi, tarpanów. Bu­
dzi się emocja. Nawet na kilka go­
dzin zapowiadający się deszcz nie 
odstrasza nas od tej niecodziennej 
wyprawy.

Po kwadransie jazdy przekracza­
my na szosie hejnowskiej granicę 
puszczy. Usta milkną. Puszcza ukazu 
je się zbliska w całej swej potędze i 
krasie. Nie wiadomo co bardziej po­
dziwiać. Czy wysmukłe wierzchołki 
przeszło 50 m olbrzymów czy tę róż 
norodność i rozmaitość drzewosta- tężny łeb. Węszy. _____________
nów czy nieprzebyty gąszcz albo też chodzą dalsze. Niezapomniany obraz 
to morze zieleni lub tę mozaikę. Z ust strażników dowiadujemy się 
kwietną nad którą pulsuje koloro- . interesujących szczegółów z życia żu 
we życie owadów i ptaków? . brów. Średni żubr waży około 600 kg

Puszcza — to walka przyrody o Przeważnie chadza gromadą. Rzadko 
fegrt. Walczą o życie, o byt zarówno । kiedy słychać jego głos, podobny on

W7 dniu 1 czerw, 
ca br. w całym 
kraju zostały 
otwarte wystawy 
na szczeblu pomia 
toroym wykona­
ny ch przez mło­
dzież: modeli na­
rzędzi przyrządów, 
zabawek itp. z za­
kresu: pomocy 
szkolnych, sprzętu 
szkolnego i spor­
towego, modelar­
stwa przemysłowe 
go, elektrotechniki 
i radiotechniki. W 
przededniu zakoń­
czenia roku szkol­
nego odbędą się 
wystawy woje­
wódzkie. Central­
na wystawa ot war 
ta będzie m dniu 
rozpoczęcia nowe­
go roku szkolnego 
1952/1952.

Na zdjęciu: Dzie 
ci z przedszkola 
Nr’ 59 zwiedzają 
wystawę w Domu ; 
Harcerza przy uli 
cy Siedleckiej m 
Warszawie.

(Foto — CA H h.

Anegc/olt/
Szekspir nie zostawił potomków m 

męskiej linii. Jedynie trzecia jego cór 
ka Janina wyszła zamąż za kapelusz 
nika nazwiskiem Hast. I oto poto­
mek tego małżeństwa, żyjący w bar. 
dzo skromnych warunkach Wiliam 
Szekspir Hast, zaproszony został 
przez komitet dorocznego obchodu 
szekspirowskiego w Londynie, na uro 
czysty obiad. Przy deserze rozżalony 
wnuk genialnego dramaturga powit 
dział:

— Oto wszystko, co mam ->a to, zt 
testem potomkiem Szekspira.


